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Przedpłatę przyjmuje się od 1. lub 15.
każdego miesiąca: 

p r o w i n c j i

wypadków na wschodnim teatrze wojny, a 
mianowicie w Czarnogórze, stale trzymać s ę 
neutralności, którą zawsze z naciskiem 
podnosił, lub czy zamyśla poczynić albo 
poczynił już jakie militarne środki ostrożno­
ści? Następne posiedzenie Izby duia ‘26. 
czerwca.

Wiedeń dnia 22. czerwca. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu węgierskiej deputacji 
reguikolaruej przedłożono projekt drugiego 
nuncjum (ułożoną przez pp. Falka i Osen- 
gerego replikę na duplikę przedlitawskiej 
deputacji), które obstaje przy wnioskach 
pierwszego nuncjum co do kwoty na wydat­
ki wspólne i co do restytucji podatkowej; 
wnosi wyznaczenie podkomitetu (do porozu- 

n ą d e a lm n le  p r z e d p ła t y ,  do której P. T miewania się z takiuiże podkomitetem, któ- 
pr^numeratorowie, k t 6 r z y  z a  z a m ó w ie n ie m  ryby deputacja przedlitawska od siebie w y­
l i  ir tę  t e a t r u  w o jn y  o t r z y m a l i ,  p r z y  znaczyła) i nie traci nadziei dojścia w koń- 
p tą d a fą ra  u a l w j ł o t ł  d o łą c z y *  r a c z ą . >cu j 0 porozumienia tym sposobem. To dru- 
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Celem wcześnego wygotowania adresów i 
uregulowania nakładu uprasza się oj r y c h le

cja stowarzyszenia socjalistycznego były podane szania się do wojny. Według doniesień Fe ster
do publicznej wiadomości, i policja tego numeru, Lloyda dotyczy to z jednej strony Czarnogóry, z
nie skonfiskowała; a wszystko, co o celach tego drugiej Serbii. Według korespondencji Yetter Lloy-

1 da z Wiednia d. 19. b. m., cara z osobistych

1
Lwów duia 24. czerwca.

Otrzymaliśmy następujące telegramy: 
W ie d e ń  dnia 22. czerwca. Hoffer in­

terpeluje rząd, czy prawdą jest iż Austro- 
W ęgry odrzuciły zaproponow ani przez Niem­
cy przymierze ? i czy i istotnie mobilizację 
zarządzono ?

oryginał madiarski a we wtorek tłumacze 
1 nie niemieckie, gdyż delegacja przedlitaw­
ska swoje nuncjum najpierw w oryginale 
niemieckim a potem w tłumaczeniu madi.tr- 
skiem węgierskiej przesłała).

Okazuje się, że u s t a w a  p r o p i n & c y j -  
n a w obecnem brzmieniu swojem zawisłą jest 
od uwolnienia podań, dotyczących przeprowadzę

W ie d e ń  dnia 22. czerwca. P r o j e k t j j ej 0j  stępi? i opłat przez Radę państwa,
ustawy o połączeniu linii Berno- Rossice z 
koleją Państwową otrzymał sauk :yę cesarza. 
Izba posłów przyzwoliła na przedłużenie 
traktatu handlowego z W łocham i aż do końca 
roku i przyjęła rezolucję, wzywającą rząd, 
aby dążył do tego, żeby cło przywozowe od 
cukru we W łoszech nie było obliozane wyżej 
niż dodatek do przedlit&wskie^o podatku 
od wyrobu.

Izba przyjmuje następnie pierwsze cztery 
paragrafy projektu do usu w y o zażaleniach 
nieważności, według wniosku komisji.

Hoffer i towarzysz)© interpel )ą  rząd, czy 
pnyifdl jest, że jee .strony państwa Niemiec 
kiego proponowano Austrji przymierze za 
czep*o-odporne, któreby może zdołało było 
powBtrzymań wybuch wschodniej, moskiew- 
sko-tnreckiej w ojny? i w razie potwierdze­
nia tego, czy odrzuconą została ta p ro ­
pozycja za wiedzą i wolą rządu austrjac- 
k ieg o l Czy rząd mniema, że odrzucenie tej 
propozycji zgadza się z interesami monarchii? 
Czyli rząd zamyśla wobec n .jnowszych

albowiem §. 44. tej ustawy opiewa: „Ustawa
niniejsza wchodzi w życie równocześnie z usta­
wą państwową o uwolnieniu opłat, do funduszu 
propinacyjnego wpływających, od podatku, tudzież 
wszystkich do wykonania niniejszej ustawy od­
noszących się aktów prawnych, dokumentów, po­
dań i innych pism od stępli, od należytości bez­
pośrednich, od opłat depozytowych i w ogóle od 
wszelkich opłat skarbowych."

Sejm uchwalając ten §., a rząd sankcjonu­
jąc, pewnemi były, że Rada państwa bez kwe- 
stji i corychlej Uchwali wspomnianą w tym §. 
ustawę, jak uchwaliła uwolnienie żądane co do 
ustaw propinacyjnych czeskiej, szlązkiej i mo­
rawskiej. W  posiedzeniu komisji budżetowej Iz­
by posłów, na którem większością uchwalono 
pratyść do porządku dziennego nad żądaną u- 
stawą, brała udział zaledwo połowa członków 
komisyjnych; uchwała ta zatem odkryła tylko 
nędzne zamiary Giskrów itp., i zapewne Izba 
odrzuci wniosek komisji, gdyż chodzi tu o honor 
gabinetu i prawo korony — ale też delegacja 
nasza powinna urgować o załatwienie jeszcze 
przed odroczeniem obu Izb Rady państwa. Jeże­
liby która Izba odrzuciła i ustawa propinacyjna 
nie mogła wejść w życie, to zapewne delegacja 
będzie wiedziała, jak sobie postąpić wobec

takiego gwałtownictwa, a sejm też będzie wie" jakich akademików lwowskich, projekt, organiza-1 Austija stoi już zatem w przededfiia wmie- 
działj co uczynić, aby wbrew burdom i gwałtom 
Rady państwa ustawa propinacyjna wejść mogła 
w życie.

Presey i Blatty podają następującą wiado­
m ość: „W  bieżącym tygodniu tutejsze władze 
bezpieczeństwa czyniły gorliwe ^achody dla wy­
jaśnienia stosunków osób polskiej narodowości 
zamkniętych w więzieniu śledczem, które są o- 
skarzone o knucie w i e l k i e g o  s o c j a l i s t y ­
c z n e g o  s p i s k u .  Mimo to śledztwa policyj­
ne nie doprowadziły jeszcze do pożądanego skut­
ku. Z tego względu przestrzeganem jest w tej 
sprawie ze strony władzy ścisłe milczenie. Śledz­
twa policyjne zostaną ukończone dopiero w przy­
szłym tygodnia. W  przeszłą sobotę znowu aresz- 
towauo dwóch polskich studentów i po przesłu­
chaniu oddano sądowi. U większej części indywi­
duów7, z wyjątkiem jednego urzędnika biblioteki, 
samych zresztą przeważnie studentów medycyny 
i techniki, znaleziono broszury i proklamacje w 
moskiewskim i polskim języku, mające jak sły­
chać cechy zbrodni stanu. Odczytywauie i tłu­
maczenie tych rękopisów7 i druków zajmie naj­
mniej dwa tygodnie, a dopokąd ta czynność się 
nie ukończy, nie można mówić o skończeniu ba­
dań śledczych. Ujęte proklamacje mają pochodzić 
od przywódzcy polskiej emigracji, żyjącego w 
Genewie, Dragomanowa. Uwięzieni, należący do 
jakiegoś tajnego stowarzyszenia, byli w ciągłej 
z nim korespondencji, a rozkazy jego mieli speł­
niać ze ścisłością sprzysiężonych. We Lwowie,
Krakowie, Warszawie i Wiedniu sprzysiężenie 
to miało, jak zapewniają, swoich tajnych spólni- 
ków. Członkowie sprzysiężenia mieli się zobowią­
zać do działania w interesie związku i niecofa- 
nia się przed żadnem niebezpieczeństwem. W 
Wiedniu oddano sądom sześciu członków tego 
związku i tylu też we Lwowie."

T.itografowaue korespondencje wiedeńskie, 
które mają stosunki z rządem wiedeńskim, a o- 
raz wszystkie stoją ńa żołdzie moskiewskim, po­
dały już w chwili pierwszych aresztowań i re- 
wizyj, we Lwowie przedsiębranych, za któremi 
dopiero nastąpiły aresztowania we Wiedniu, a 
zatem gdy jeszcze nawet policja lwowska nie 
mogła wiedzieć co to właściwie za sprawa, już 
w owej chwili podały, że jest to spisek Polaków 
i Rusinów ku wywrotowi społecznemu. Fakt ten 
już dawał powód do podejrzywania, że kieruje 
tein ręka moskiewska — ajenci moskiewscy z gó­
ry) zapowiedzieli, co ten spisek ma wykazać. O 
kazało się to jeszcze dobitniej z faktu, że are­
sztowania dotknęły samych Polaków i Rusinów 
kiitimoskiewskich, —  a właśnie na kilka tygodni 
przedtem Sławo wołało, żę Polacy knują spiski 
socjalistyczne —  a jeszcże wówczas o, areszto­
waniach i rewizjach nikomu, literalnie nikomu 
we Lwowie się nie śniło. Nie inny jest cel ko­
munikatu pism wiedeńskich, powyżej umieszczo 
nego. Popełniono w tym komunikacie taką np. 
nieprawdę, że Drogomanow jest naczelnikiem 
polskiej emigracji — on, który Polakiem nigdy 
nie był i nie jest. Ale właśnie chodzi o przed­
stawienie Polaków jako wichrzycieli społecznych

Jak tu zresztą o spisku mówić można, zgo­
ła nierozumiem^^Wszak w Druhu, organie ru-

„spisku“ komunikaty wiedeńskie donosiły, zawie­
ra się w owym artykule Druha Diejatiele mo­
skiewscy wplątali kilku młodzików w ponętno 
dla dzisiejszej młodzieży sieci doktryn socjalisty­
cznych — ot i cała sprawa. Ale jeżeli o gwał­
cie publicznym mowy być nie może, jeżeli kto 
np. placką na muchy grozi śmiercią przeciwni­
kowi, taki tu o spisku mowy być nie może. Po 
licja powinna raczej czuwać nad emisarjuszami 
moskiewskimi, którzy lud podżegają do rzezi. 
Byłoby to właśnie zajęcie dla „Alliance israelite", 
bo jeżeli w razie wybuchu tąj rzezi m o ż e  dwo­
ry, urzędnicy podatkowi i księża, to żydzi z c a- 
1 ą p e w n o ś c i ą  padliby joj ofiarą.

Z Pesztu dnia 21. b. m. donoszą: „Wczoraj 
odbyła się (we Wiedniu) narada ministerjalna 
(węgierska) pod przewodnictwem cesarza, w któ­
rej brali udział ministrowie Tisza, Szell i Wenk- 
neiui tudzież Andrassy. Chodziło o ułożenie pro­
gramu prac parlamentarnych, który ma Tisza 
jutro przedłożyć klubowi liberalnemu. Według 
Pe^ier Lloyda d e l e g a c j e  w s p ó l n e  będą 
stanowczo na listopad zwołane, gdyż we wrze­
śniu mogłyby tylko uchwalić potrzeby, a wzglę 
dem pokrycia byłoby trzeba zwołać je na gru­
dzień, gdyż budżet wspólny w ścisłym stoi 
związku ze sprawą kwotową i cłową. Na teraz 
uchwalono, aby cała sprawa ugodowa do końca 
października załatwioną była, poczemby delega­
cje na listopad zwołano."

Co do deputacyj r e g n i k o l a r n y c h  zda­
je się, że nie będzie innej rady, jak tylko oddać 
wszystko pod rozstrzygnięcie wspólnego obu de­
putacyj głosowania, a jeżeli wtedy p Grocholski 
głosować będzie za wnioskami Wfgierskiemi, to 
sprawa parlamentarnie się skończy. W razie 
równości głosów cesarz ustanowi na rok jeden.

Wzmiankowana w powyższym telegramie in­
terpelacja Hotfera pochodzi od centiaiistów i by­
ła już d. 21. umówioną. Podobne interpelacje 
już są wniesione w węgierskiej Izbie posłów. Co 
rządy odpowiedzą, jeszcze niewiadomo. Zdaje się 
fa wtem niezawodnym, i zgadza się to z różne mi 
kc muńikatami jak i zaprzeczeniami półurzędo- 
wćmi, ie  d w a  k o r p n s y ,  Rodicza i Mollina-

względów, a moskiewską główną kwaterę z po­
wodów wojskowych, miało w najwyższym stopniu 
zaniepokoić rozpaczliwe położenie Czarnogóry wo­
bec postępów wojsk tureckich, a wszystko to 
sprowadziła Austrja, gdyby bowiem Serbia nie 
była do neutralności zmuszoną, to Mehemet Ali 
nie byłby mógł od Starej Serbii uderzyć na Czar­
nogórę ; Niksicz nie zostałby zaprowiantowany, 
gdyby dzięki Austrji, powstanie bośniackie nie 
zostało zdmuchniętem. Austrja otoczyła Czarno­
górę kołem „neutrainem", Czarnogóra musi prze­
to zginąć, powtórzą się tam sceny rzezi bułgar­
skich. Temu powinna Austrja zapobiedz, a po­
trzebuje ku temu jedyuie notę wysłać do Porty, 
nie ruszając ani jednego żołnierza. Pewnem jest, 
że w tym duchu odbywała się bardzo żywa ko­
respondencja między Wiedniem, Petersburgiem i 
Plojesztami, i Łe we Wiedniu w kołach decydu­
jących dopiero wtedy byliby skłonni dc iuterwen • 
cji na rzecz Czarnogóry, gdyby już z kreteseim 
okazała się niezdolną do stawiania Turkom opo­
ru ; a tak jeszcze rzeczy nie Stoją.

Nastąpna jednak korespondencja wiedeńska 
Pester Lloyda na wybitnem miejscu podana, za­
pewnia, że „Austina gotuje się do okupacji Bu- 
śnji i Hercegowiny, jakkolwiek nakaz OkttpoWa 
ni*, jeszcze nie wyszedł i może nie zaraz wyj­
dzie. Rozmiar obserwacji na teraz, a okupacji w 
rązie potrzeby stosować się będzie do zadania, 
jakie tą obserwacją czyli okupacją ma być osią- 
giiięte, —  & tein zadaniem jest, tak jak to po­
stanowiła polityka anstrjacka od początku zawi- 
kłbń wschodnich- 1) zlokalizowanie wojny, "i. j. 
aby tylko Moskwa i Tuęcja z sobą wojnę toczy­
ły; 2) zapobieżenie, aby z wynikłości wojny nie 
wypłynęły niespodzianki dla Europy, aby Europie 
zastrzeżony był udział tirzy ostateezriem nksztal 
towaniit a wzglęuiiie przeobrażeniu rzeczy na 
Wschodzie. Dc spełnienia tego zadania nie po­
trzeba negocjacyj dyplomatycznych, 'jest to bo 
wiem naturalne zdanie Austrji.7 Militaita©1 wystą­
pienie Austrji w niczem nie zmieni stosunków 
jej do zagranicy, i nie przybierze rozmkrińw, 
ktfareby zagranicę niepokoić mogły, 

weiui, ze u w a ~  ~  ! „Do tego/yystąpiM ia m i l ^ e g o  Austrja
rego, otrzymały rozkaz być w pogofcowin do mo- Przygotować Si£ muat, gdyz . w
bifizacji _____ - - - - - u - _____________ -• 1 nrf serio rtdradrjinb Tłs 1 -UfiłAnAW. wmto-
mfindurów
musi natychmiast nastąpić (w zwykłym trybie
odbywa się to w pewnych oznaczonych odstę­
pach czasu); oficerowie i kancelarje wojsfegwe 
muszą być w pogotowiu do peefaodu i w Ogóle 
wszystko musi być zarządzone, aoy istotna mo­
bilizacja każdej chwili wykonaną być mogła. Gay 
wyjdzie nakaz imAilizaeji, powołani zostaną ur- 
lopnicy tak, aby każdy pułk miał przepisaną na 
wypadek wojny liczbę żołnierzy. Otóż urlopnicy 
nie są jeszcze powołani, a zatem słuszność mają 
głosy urzędowe i półurzędowe, że mobilizacja nie 
jest nakazaną; ale też tylko nakazu do zupełnej 
mobilizacji owych dwóch korpusów potrzeba. Nie 
nąieży do nich żaden pułk galicyjski________ ___

bia nie dk srę pófrśtTżymad od.AiCJrzetll* <n* 
Tirkójv. Otóż tu Wypsdfel nwłd być
gotową do obserwacji L n*WCt dc np S*-
na rozmiar, zgodny' z cetami 'powyżej 
mi i z oszczędnością Ar w jdotkićłi. L osó# 
wojny nikt przewidzieć nie zdołw, (trzeba zacaa 
Aust"ję i Europę ochronić od —  faktów dokó" 
nanych. Tak też Europ* na to się zapatruje.1*

O rozstrzelanym niedawno na stokach cyta- 
dali warszawskiej Krupskim, podaje Ostsee Ztg. 
następujące szczegóły: Krupski był Litwinem, i 
służył jako oficer w armii moskiewskiej, gdy w

Korespondencja literacka.
(Odpowiedź na list ks. Podole }ego.)

Saanowuy Redaktorze!(j |i
I  roszę Cię o zamieszczenie tych kilku słów, 

które mi podyktowało oburzenie, jakie na ogóle 
zdrowo myślących czytelników sprawiło postępo­
wanie redaktora Przeglądu lwowskiego ks. Ed­
warda Podolskiego.

Wiadomo Ci, ie  ks. Podolski ogłosił skład­
kę na. kielich dla Ojca świętego, który miał mu 
być zawieziony i oddany w dzień pięćdziesięcio­
letniego jubileuszu biskupstwa, w imieniu Pola­
ków. flebrała się dość znaczna suma, — kielich 
został misternie wyrzeźbiony przez Teofila Le­
nartowicza i ofiarowany papieżowi duia 6. czer­
wca wraz z innymi podarunkami Pólaków, — 
ale jak ofiarowany ? Oto ks. Podolski zamiast 
ofiarować go w imieniu tych, co składaę na kie­
lich złożyli, —  ofiarował go w imieniu redakcji 
Przeglądu lwowskiego, to jest w imieniu swojem, 
księdza Załęskiego, pana Kaczyńskiego, Kalic­
kiego Bernarda, Kanteckiego, ks. Goliana i in­
nych wspierających jego Przegląd swojemi pis­
mami, w których wszyscy, co się nie kłaniają 
tym panom, za nos im się wodzić nie dają i zna 
ją się na farbowanych lisach, odsądzeni są od 
czci i wiary. Słuszność nakazrwała Ojcn świętemu 
ofiarować kielich w imieniu Polaków a przynaj­
mniej składkujących, pomiędzy którymi nie widzie­
liśmy nazwiska redaktorów tego n a p a s t l i ­
w e g o  p i s m a .  Jest to więc nadużycie dobrej 
wiary i ufności tych wszystkich, którzy na ręce 
k*. Podolskiego pieniądze na kielich przysłali, — 
(> fiich bowiem ani wzmianki nie było a kielich, 
jak piszą korespondenci, ofiarowany został w 
imienia redakcji. Jeżeli redakcja chciała od sie­
bie i w swojem wyłącznie imieniu kielich ofia­
rować, powinna go była sprawić za swoje pie­
niądze, a nie odzywać się do publiczności i wzy­
wać o składki. Słyszeliśmy kilka osób, które 
swój grosz na ten kielich złożyły. Czują się po 
krzywdzonymi w swojem prawie i przeciwko ta­
kiemu nadużyciu zaufania publicznego, protesto­
wać zamierzają.

Pozwól mi Szanowny Redaktorze przy tej 
okaąji, zwrócić waszą uwagę na list tegoż ks. 
Podał kiego, drukowany w kronice Przeglądu 
lwowskiego w poszycie dwunastym z r. b. List 
ten w najwyższym stopniu kompromituje tych 
księży Pol«fcdw, którzy mają przystęp do Pa-
piw ", to jest-gnartwychwstańców i ich zwoleu
ników, dających w Watykanie informacje o ro­
dakach, chcących hołd swój złożyć Piusowi I X ; 
kafcjMi itnje też socoegółniej ks. Podolskiego 
wraz z owarzyszami, roszczącymi sobie preten­
sję ttb p> wmawiania w imienia papieża, chociaż 
»*b*ają \ Mrtwyrażniejszej sprzeczności z uczu- 
d u c  r a e i»  miłości Ojca świętego i z wznio- 
styfej jego poglądami na Polskę.

'* PUijjam tfałwowanie mowy Ojca św. Jest

to rzeczywiście nie małe .zuchwalstwo, aby skra­
cać i przeinaczać słowa, które wychodzą z ust 
głowy kościoła. Że mowę tę ci panowie sfałszo­
wali w kilku punktach i opuścili ustęp proro­
czy o przywróceniu Królestwa polskiego, znajdu­
ję dowody w ich pismach i pismach włoskich. 
Osstrimtort Romano nie podała całej mowy, tylko 
ją streściła. Powoływać się więc na tekst w tym 
dzienniku zamieszczony, ci panowie nie mogą 
tem bardziej, że to streszczenie różni się zna­
cznie od tekstu przez nich podanego. Pisma kon­
serwatywne włoskie i francuzkie, podają ją w 
brzmieniu podobnem do waszego. Jest we wszyst­
kich ów proroczy ustęp zamieszczony. Przegląd 
Lwowski opuścił ten ustęp, również jak i Czas, 
który z tegoż samego źródła Zmart wycli wstań- 
czego pochodzącą wersję zamieścił, a pomimo tego 
korespondenci tych pism jak zresztą wszyscy, 
którzy piszą o tej mowie, nazywają ją proroczą. 
Gdyby zaś ustępu tego nie było, jakżeby można 
nazywać mowę proroczą. Ustęp ten jest zresztą 
loicznem następstwem myśli w mowie zawartych 
tak dalece, że bez niego mowa okazuje się jakby 
urwaną. Zdradzają się więc sami poprawiacze 
Ojca świętego. W  swojej pysze stawiają się oni 
wyżej po nad niego, chociaż pozornie zachowują 
dla niego największą cześć i uległość.

Co jednak więcej jeszcze oburza niż ko 
rygowanie myśli Ojca św., to odpychanie, od­
trącanie od jego boku tych wszystkich, którzy 
czcią dla Papieża przejęci, śpieszą do mego jak 
dzieci do ojca, ale którzy nie zapisali się do tej 
konfraterni intrygantów, nie uznali ich rozumu i 
nie pokłonili się cnotom, jakich nie mają. Jest 
to oburzające zaprawdę, że przystęp do Ojca św. 
uczyniono zależnem od uznania i łaski tej czar­
nej kohorty, która w imieniu Ojca świętego zie­
je nienawiścią i potwarzami na patrjotów i któ­
rej dla tego uczciwy Polak szanować nie może. 
Gdyby nawet ci, którzy się garną do Ojca świę­
tego, byli winnymi błędu, byli istotnie zbłąka- 
nemi owcami, i „wchodzili w sojusz z wrogami 
kościoła i stolicy apostolskiej- jak pisze ks. Po­
dolski, to i wtedy powinni być dopuszczeni przed 
oblicze Ojca św., jeżeli się sami garną ku niemu, 
bo już to zbliżenie, ta cześć złożona papieżowi, 
jest odwołaniem błędu, jego naprawą i publicz­
nym żalem za przeszłość. Gdzież jest w tem od

wi, iż hr. Arturowi (jółiichowskiemu, odmówiono | ważyli hr. Gołuchowskiego za to, że pił u niego skiego wolnego od fanatyzmu7 a napełnionego
zrazu przystępu z pielgrzymami do Ojca świę- herbatę, — znieważyli panią Anastazję Kulczy- rzeczywistym dueheffi miłości7 chrześciańskiej- >a-
tego, dla tego tylko, że bywał na wieczorach u cką dlatego, że będąc wierną kościołowi, jest sposobienia byli najznakomitsi pomiędny nami

przytem wierną swojemu mężowi. O pani Kul- mężowie- Kornel Ujejski napisał Adres dzięk- 
czyckiej i dwóch innych paniach pisze ks. Po- czynny do municypalności rzymskiej' za uczczenie 
dolski, iż nie mogły być przedstawione przez M.ckiewicza i napisał adres do papieża, pełen 
kardynała Ledóchowskiego dla tego, że nic da- gorącej miłości i czci dla głowy kościoia. Antoni 
wały rękojmi swych zasad i niekłamanego przy- Małecki postawił wniosek w Radzie miejskiej 
wiązania do Ojca świętego." Gdzież dowód, że podziękowania przez powstanie - msniaypalnośni 
nie mają zasad, i że nie są przywiązane do Oj- rzymskiej i podpisał"tei adres dc papieże. Tąk 
ca świętego? Zemsta więc dosięga i kobiety, wszyscy rozumni, prawi P olicy  &riobrzy.katołi- 
które są w stosunku z nienawidzonym przez kii- cy postąpili. Dziennik Polsjdr nitwet,'-■ -który Ayle 
kę przeciwnikiem, a dosięga je w najobrzydliw- razy pisał przeciw k o śc io ło w i,-sz la ch e tn i*  
szy sposób, bo nie będący niczem więcej jak ex- oawołał to co zrazu napisał o mowie Djca świę* 
ploatowaniem stanowisk watykańskicn. Jakaż to togo i następnie ją uwielbił —  * papieża uznałz* 
głęboka zresztą niemoralność w tym postępku, raeczywistego namiestnika Chrystanowągo, zi -go- 
^onie, wiernej kościołowi, zostawiają albo wybór dną wszelkiej czci głow^ -kościoła. Barnim zam p. 

o tem bynajmniej uie wiedział, — to klika, któ- zniewagi w imieniu papieża, albo też wybór mę- Kulczycki, tak znienawidzony przsa tę klikę o- 
ra stanęła na drodze do papieża, to zmartwych- ża, któremu wiarę małżeńską zaprzysięgła przed sobiste tylko interes* mającą ns -celu, pn e- 
wstańcy i ich zwolennicy jak ks. Podolski i do ołtarzami w imieniu Boga. I to są kapiani Chry- gradzającą drogę Połakom do papieża, z sancam
niego podobni, który dla osobistej "--------    : ~~  1 J ^ 71
Kulczyckim, nadużywają swoich 
imienia Piusa IX Powiadamy dla osobistej 
sty, p. Kulczycki bowiem nie jest wrogiem ko- wet o tych, których nienawiść ich osobista’ w y-1 grzymach i mowie Ojca świętego. I tak -toż kyć
ścioła ani papieża, ale tylko wrogiem oszczerców klęła i powinno. Polska łączy, spaja w jedną miłość
własnego narodu, wymienionych wyżej zakonni- 1  Rozbierzmy inne jeszcze fakta z tego buda-( Polska miłująca wohieść miłuje i kościół — jest 
ków i księży, co to sieją nienawiść do rodaków, jącego listu ks. Podolskiego. Dowiadujemy się z ona i potrafi być sprawiedliwą dla wszyaftkich. 
inaczej niż oni myślących, nie całujących ich po niego, że p. Brodzkiego, rzeźbiarza i pięciu innych Tylko fanatyzm rozdw&ja, tylko nienawiść odpy- 
rękach, nie powodujących się ich polityką, szko- wydalono brutalnie przez służbę papieską z sali eha, tylko fałsz mści się. Prawda też i rzeczy- 
dliwą dla kraju, i uieuznającycb. ich za to, za za to, że brali udział w akcie uczczenia Mickie- j wiście polskie i katolickie uczucie, juk się z tt- 
co sami siebie mają, t. j. nieomylnych reprezen-! wicza na Kapitolu Jaki był udział w tym akcie go porównania postępowania dwóci tych obozów

p. Kulczyckiego. Jakto więc za nic miano za 
sługi hrabiego na polu narodowem położone, za 
nic jego wypróbowaną wiarę i gorliwość kato­
licką, i starca, którego cały kraj szanuje, uznano 
za niegodnego złożenia hołdu Ojcu św., do któ­
rego z dalekich stron pomimo sędziwego wieku 
przybył, za to, iż przyjął zaprosiny rodaka i był u 
niego na herbacie? „Dopiero pisze hr. Podolski, 
po długich prośbach, potrafiono dla hr. G. uzy­
skać kartę, saoro się dowiedziano, że mimowoli 
wpadł w zasadzkę, przez przebiegłego Kulczyc­
kiego zrobioną."

Czy to papież decydował, kto ma być wpu­
szczonym na salę audjencjonalną? Nie, —  papież

tantów myśli i dążeń Ojca świętego. i p. Brodzkiego, wszyscy wiemy. Oto wykonał pię-
Jak żle oui reprezeutnją myśli Ojca świętego kny, z białego marmuru medalion Adama Mic- 

najlepszym dowodem mowa Piusa IX. do redak-1 kiewicza, który umieszczono w sali na Kapitolu, 
torów pism katolickich. Zaleciwszy im jedność i Za to spotkała go zniewaga w imieniu papieża,
zgodę, tak dalej mówił papież: „Walcząc z nie­
przyjaciółmi wiary, potrzeba, abyście z najwięk­
szą energią uderzali na ich zasad}-, a t o l i  by l i  
w z g l ę d n i  n a  i c h  o s o b y .  Kiedy o prawdę 
chodzi, nie można ani krok ustąpić — przeci­
wnie, trzeba być gotowym i krew za nią przelać; 
atoli bądźcie przekonani, że kiedy upadną dok­
tryny rewolucyjne, upadną wraz z nimi i ci, 
którzy je podtrzymywali, d la  n i c h  p r z e t o  
p o t r z e b a  o k a z y w a ć  d u c h a  m i ł o ś c i ,  
takie jest przynajmniej moje przekonanie, które 
powinno być przekonaniem dobrego chrześejani- 
na.“ Tymczasem, co robią, jak piszą redaktoro-

o której, rozumie się, Ojciec św., szanujący artystów,

wykazuje — jest po stronie patrjotów, którzy 
nie przestawszy być katolikami są liberaląjrmi 
w duchu chrześciańskim.

Fanatyczne to a pełne nienawiści i napaść 
osobistych postępowanie pism i ludzi, którzy

nic nie wiedział. Więc już zrobienie portretu występują w. ten sposób, jakoby katolicyzm był 
Mickiewicza pociąga za sobą odtrącenie od k o -, mh przywilejem i jakóby sąd o tem, któ jest k i- 
ścioła, bo cóż innego pozostaje znieważonym w tolikiem do nich należał, jest wielce dla kośeio-

pychającem postępowaniu i w tych wyzwiskach wie pism katolickich polskich, taki ks, Podolski
brutalnych, miłość chrześciańska, której kapłan A -------- — t
katolicki ma być wyobrażeniem i nauczycielem?
Jakiż to pasterz, który odtrąca od siebie zbłą­
kane i nawracające się owieczki ? Ci, co otaczają 
Ojca św., ta klika polska, która zagradza przy­
stęp do niego, znieważa go więcej od najzacięt­
szych jego wrogów i bluźnierców, gasi bowiem 
ku niemu miłość i przedstawia go jako surowe­
go, nieubłaganego, niesprawiedliwego, mściwego 
sędziego, a uie Ojca św., namiestnika Chrystusa, 
który się więcej radował z powrotu jednej zbłą­
kanej owcy niz z dziewięćdziesięciu dziewięciu 
tych, co nie błądziły.

Ile pogańskiego, niskiego uczucia w tych 
ludziach, przekona was ęały list, a zwłaszcza 
ten ustęp z listu ks. Podolskiego, w którym mó-

i inni. Oto artykuły swoje napełniają napaściami 
na osoby, zieją na nich jadem złości, wymyślają 
ostatniemi wyrazami — jednem słowem, mają 
tylko osoby na widoku a nie zasady. Jeżeli bo­
wiem kto jest wiernym katolikiem, wyznaje 
wszystkie dogmata i głosi prawdy katolickie, 
ale nie hołduje ks. Podolskiemu, Zmartwych­
wstańcom i ich czeladnikom,'! nie uniknie przeto 
brutalstw, nieuniknie ich napaści —c dowodem 
tego jest ks. Krechowiecki, ks. Stojałowski i 
wielu, wielu innych, których pisma są na wskroś 
katolickie, a którzy byli przedmiotem oszczerstw, 
zniewag wszelkiego rodzaju ze strony Przeglądu 
Lwowskiego i innych pism tejże barwy.

Nienawiść do osoby pąna Kulczyckiego prze­
chodzi w wściekłość iló razy o nim mówią. Znie-

imię papieża, jak uważać siebie za odtrąconych 
od kościoła?

Zastanówmy się teraz nad tem, jakie było 
postępowanie pism polskich liberalnych wobec 
pielgrzymki Polaków na jubileusz ao Rzymu, roz 
bierzmy ich artykuły o mowie papieża, i porów­
najmy je z artykułami pism, uważających siebie 
za wyłącznie katolickie, o uroczystości uczczenia 
Mickiewicza na Kapitolu; porównajmy je z ową 
zemstą, jaką pałają ci kapłani katoliccy do tych, 
co w tem uczczeniu udział brali, a której prób­
kę widzieliśmy W niegodnym postępku z artystą' 
rzeźbiarzem, sławionym po całym świecie, Brodz- 
kim i z pięciu nieznanymi nam rodakami. Po­
równanie to okaże nam, że przyzwoitość, takt* 
wyrozumiałość, duch miłości jest po stronie libe­
ralnej polskiej, — a brutalstwo nietakt, miłość i  
nienawiść fanatybzna po stronie ultramonteńskiejj 
Liberalm czcili Mickiewicza, nie widząc'w tem 
żadnego ubliżenia dla poety i papieża, że ta mu- 
nicypalność rzymska, do której wybierali katoli­
cy  katolików z polecenia papieża, postanowiła 
podnieść sławę i cześć naszego ‘wieszcza, —  li­
beralni uczcili też i papieża jako głowę kościoła ka­
tolickiego i jako opiekuna i przyjaciela Polski.

Wyrazem tego rozumnego, prawdziwie poi­

ła szkodliwe, odpycha bowiem od niego wszyst­
kich wrażliwszych i słabszych. Ponieważ zaś 
niegodne to postępowanie z, własnym'' braćmi w 
ojczyźnie i w kościele, dzjgje się w imiąniu pa­
pieża, należałoby raz przecież fcdobyć się ba 
spwób doniesienia o nieu Ojcu świętemu i obja­
śnić go o skutkach takiego postępowania odtrą­
cającego Polaków od jego oblicza i od prawdy 
kościoła katolickiego; t-  .należałoby raz prze­
cież powiadamy zawiadomić papieża o postępo­
waniu w jego imieniu tak sprzecznem z tem. co 
on sam głosi, a przytem i dobitnie wykazać mu 
nadużycia jakich się dopuszczają ci, co zajęL 
stanowiska na tmidze, pc Polana i Polacy
spieszą do swojego Opiek ua& i Pocieszyciela, do 
głowy, kościoła tkatoliokiego.
1 Portiśżająo w waszej Onaecie ważną sprawę, 
znam nadzieję; > iż gło* onój trafi do kogokolwiek 
z tych^co mogą znałedć-praystep <k papieża be* 
przewodnictwa Zmartwychwstańców Liek zwo­
lenników, którzy bronią, do.nigye ^ejicia i że 
ter- objaśnić go jakich .nu niewiernych i
Szkodliwych straaników. , , <
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r. 1863 wybuchło powstanie poiskie. Opuścił on 
potajemnie swą kompanię, wstąpił do oddziału 
jenerała Bossaka (hr Hauke), i brał udział we 
wszystkich walkach, stoczonycn z wojskiem mo- 
skiewskiem. Po stłumieniu powstania schronił się 
do Sztokholmu, gdzie udzielaniem lekcji muzyki 
utrzymywał skromnie siebie i swoją rodzinę. 
Pr .̂ed dwoma laty powrócił z emigracji do W ar­
szawy, licząc na amnestję, miasto której zapadł 
wyrok, skazujący go na karę śmierci.

lU m pondeocje „Gaz. flar.44
Konstantynopol d. 14. czerwca.

Jutro wyruszają kadry legionu polskiego do 
Szuuili, aby być bliżej linii bojowej, i módz gro­
madzić zbiegów z wojska moskiewskiego i ocho 
tników. Abdul Kerim telegrafował do Stambułu, 
że już ich tam jest 2300 zebranych. W takim 
razie będzie już można przy gotowych kaaracn 
sformować dwa bataliony piechoty i dwa szwa­
drony ułanów. Zresztą wysłanie kadrów legio­
nu do Sznmli, może mieć i tę korzyść, że usta­
ną ciągłe niesnaski i intrygi, jakich Stambuł, 
uapełniony moskiewskimi ajentami i szpiegami 
był i będzie zawsze areną wygodną. I przy ka­
żdej organizacji są zawsze i malkontenci, i nic 
łatwiejszego ajentom moskiewskim, jak używać 
ich do rozdwojenia. A  że i w sterach tureckich 
niektóre osobistości są przeciwne formacji legio­
nu polskiego, a nawet i sam seraskier do jego 
przeciwników należy, więc tern silniej intryga 
może wichrzyć. Nieprawdą jest co donoszono, że 
ambasadorowie niemiecki i austrjacki, nie pro­
testowali przeciw formacji legionu polskiego. 0 - 
baj protestowali, ale wielki wezyr, Edhem basza 
oświadczył, że formujący się legion nie ma godła 
Galicji ani Poznańskiego, tylko kongresowej Pol­
ski, z której monarchą Porta jest w wojnie; a 
gdy Moskwa nie wahała się formować legionu z 
poddanych Porty, z Bułgarów, więc i Porta mo­
że to samo czynić i formować legion polski.

W  kadrach dotychczasowych legionu brak 
jest" zupełny oficerów artylerji, a i oficerów pie­
choty jest mało ; jeżeli przyjdzie do formacji dal­
szej, brak ten silniej odczuć się da.

Zimmerm&nn zajmuje się tylko przygotowa­
niem organizacji, ale dowództwa legionu nie o- 
bejmie. Zapewne który z dowódzców z r. 1863 
przybędzie tu dla objęcia komendy legionu.

Z  t e a t r u  w o j n y .
Korespondent Nowej Pressy przesłał tej ga­

zecie z Erzerum następujący telegram: ,W  so­
botę 12.000 Turków stoczyło pod Sajdekan wal­
kę ośmiogodzinną z 20.000 Moskali. Turcy zo­
stali pobici, stracili 600 ludzi i cofnęli się do 
Delibaby." Na pierwszy rzut oka telegram ten 
zdaje się zbijać wczorajsze nasze rozumowania, 
dotyczące położenia kolumny Tergukasowa, sta­
nowiącej lewe skrzydło moskiewskiej armii. Po 
bliższem atoli rozpatrzeniu się snadno przycho­
dzi się do przekonania, że owa porażka Turków' 
pod Sajdekan wcałe nie zmienia obecnego stanu 
rzeczy na tej części azjatyckiego teatru wojny, 
stano, o którym wczoraj obszernie pisaliśmy. 
Żeby się o tem przekonać, dostatecznie jest 
przypatrzyć się operacjom Moskali od 10. czerw­
ca, kiedy, wedłog petersborgskiego telegramu, 
Tergukasow zajął Alaszgert i wyruszył przeciw 
Sajdekanowi. Wówczas jeszcze centrum moskiew­
skie stało w Olti, a Mnktar basza ua gwałt 
zbierał swe wojska ku Kópri-kój. Ale oto d 12. 
czerwca „Ajencja Hayasa" doniosła, że między 
Moskalami daje się dostrzegać pewien roch od­
wrotowy. Wiadomości tej nikt nie uwierzył, tak 
się zdawała ona nieprawdopodobną. Tymczasem 
d. 15. czerwca faktycznie już nie było Moskali 
w Olti, o czem jeszcze prawe skrzydło tureckie 
nic nie wiedziało i wciąż się jeszcze cofało ku 
Zewin W ten to właśnie sposób d. 16. czerwca, 
w ową sobotę, o której mówi przytoczony na 
wstępie telegram Nowej Pressy, przyszło do wal­
ki pod Sajdekan, którą Tarcy, bardzo być może, 
że przegrali, bo byli w mniejszości, a po której 
odstąpili do Delibaby, według telegramu Nowy 
Pressy, a według petersburgskiego doniesienia 
ku Kenrikew.

Ale oto d. 15, czerwca, kiedy już Muktar 
basza skonstatował ruch odwrotowy moskiew­
skiego centrum, prawe skrzydło tureckie natych­
miast przechodzi w ofensywę i z Kenrikew ude­
rza na Moskali pod Sajdekan (między temi mia­
steczkami jest zaledwie 5 kilometrów) i pod Molla- 
Sulejman, gdzie d. 15. i 16. czerwca odbywają 

-się walki, o których tak Moskale jak i Turcy 
donoszą zupełnie inaczej, tak że zupełnie zrozu­
mieć nie można kto wyszedł zwycięzcą. Ale d. 
19. czerwca donieśli z Konstantynopola o po­
tyczce pod Alaszkert, więc już dalej po linii od­
wrotowej Moskali. Przypuszczać tedy możemy że 
z Molla-Sulejmanu ci się cofnęli. Następnie 20. 
czerwca doniesiono z Petersburga, że Kurdowie 
od strony jeziora Wan napadli na rekonesanse 
moskiewskie pod Bajazet, i że twierdza ta po­
dobno wpadła w ręce tureckie, a już d. 22. 
czerwca konstatują z Wiednia klęskę Moskali w 
tem miejsca, chociaż zajęcie Bajazetu nie po­
twierdziło się, jak o tem donosi konstantynopo­
litański telegram z tego samego dnia.

Z Kattaro donoszą do Pol. Corr. o trzeciej 
klęsce Ali Saiba baszy w okolicy Daniłowgrodu. 
Ta walka, stoczona d. 19. czerwca, miała być 
bardzo krwawa. Z powodu tego doniesienia ze 
słowiańskiego źródła Nowa Pretse robi taką iro­
niczną uwagę:

„Według oficjalnych doniesień z głównej 
kwatery ks. Nikity, Czarnogórcy z u p e ł ­
n i e  rozbili 5. czerwca Ali Saiba baszę pod 
Maljatem. Turcy byli odrzuceni aż do Spożu, i 
stracili 500 w zabitych. Z tego samego źródłu do­
noszą z 16. czerwca, że Czarnogórcy z u p e ł n i e  
z n i s z c z y l i  korpus Ali Saiba i pędzili ich 
z pod Razina-Glawy ku Spużowi, przyczem po­
łożyli trupem 2000 Turków. Zdawałoby się, iż 
korpusu Ali Saiba nie istnieje więcej, tymczasem 
19. czerwca donoszą z Kottaro, a więc także z 
czarnogórskiego źródła, że Czarnogórcy trzeci 
raz, pod Daniłówgrodem, zadali Turkom straszne 
cięgi. Wprawdzie tym razem nie mówią ilu ich 
zabili, ale trafimy w myśl Czarnogórców gdy po­
wiemy, że najmniej 4000.“ Dowcip dowcipem, 
ale na serjo zdaje się, że Ali Saibowi nie udało 
się podać rękę Sulejmanowi baszy, chociaż biule­
tyny tureckie doniosły, że 20. i 21. czerwca po­
łączenie to nastąpiło. Nic zresztą dziwnego, że 
Ali Saib basza przegrywa, bo fdy  Solejman i 
Mehemet-Ali baszowie mają regularne wojska, 
to ten ma tylko nieszczęśliwych baszybożuków.

Obiegają pogłoski, że Serbia pomimo wszel­
kich pokojowych zapewnień, nie zachowa neutral­
ności, i że część Moskali przekroczy Dunaj koło 
Kładowy i przez Serbię pomaszerują w Dolinę 
Niszu, ua Sofię. Podobno w tej mierze stanęła 
w Plojeszti umowa między carem a ks. Milanem.

Moskale zaczęli budować most pod Braiłą; 
potwierdza się tedy wiadomość podana przez ko­

respondenta Fremdenblattu, a pizez nas powtó­
rzona we wczorajszej Gazecie. Z 22. czerwca do­
noszą z Bukaresztu, że car i w. ks. Mikołaj od­
jechali 19. b. m. na 48 godzin do Braiły. Mają 
tam niby odbyć przegląd wojska

Korespondent paryskiego Temps tak pisze o 
działalności Turków w Bałgarji: r Aoaul Kerym 
basza widocznie przecenia znaczenie i siłę Szumli, 
bo zamierza na serjo rozwinąć działalność do­
piero wówczas, gdy armia moskiewska zbliży się 
do Bałkanów. Z tym planem stanowczo się nie 
zgadzają inni jenerałowie tureccy i zdaje się, z 
tego powodu powstaną w łonie sztabu armii nie­
porozumienia szkodliwe dla militarnej akcji. — 
(Gdyby rzeczywiście Abdul Kerym basza miał 
taki plan, to doprawdy nie wiemy, kto mógłby 
się z nim zgodzić. Rzecz oczywista, że serdar 
ekrem nie zwierzał się korespondentowi ze swo- 
jemi planami, więc też owa komunikacja kore­
spondenta co do zamiarów Abdul Keryma baszy 
jest nie więcej jak domysłem pierwszego, a jako 
taki nie ma dla nas zgoła żadnego znaczenia, 
zwłaszcza wobec faktów, przedstawłających stan 
rzeczy w zupełnie innem świetle. To też wcale 
nie dla tego domysłu podajemy niniejszą kores 
pondencję, ale z powodu, ze następne szczegóły 
mają pozytywną wartość; p. r. G. N.) W  ogóle 
mówiąc, pisze dalej korespondent, tureckie woj­
ska wyglądają bardzo dobrze i z wielką niecier­
pliwością oczekują chwili, kiedy się spotkają z 
nienawistnym nieprzyjacielem. Ale szczególnie 
przyjemne wrażenie sprawiają wojsita egipskie, 
które bez wyjątku składają się z ludzi daleko 
od Turków cywilizowańszych. Oficerowie egipscy 
są to zupełni Europejczycy tak pod względem 
wykształcenia i zachowania się, jak też i wyso­
kości moralnego poziomu.

„Pod względem wojennych przygotowań 
Turcy w przeciągu ostatnich dwóch miesięcy do­
konali prawdziwych cudów. Zupełnie zrzu­
cili z siebie swoje tradycyjne lenistwo i bez wy ­
poczynku dzień i noc pracują. Trudno sobie 
przedstawić, ile w tak krótkim stosunkowo czasie 
wzniesiono nowych bateryj w Ruszczuku, Szumli, 
Sylistrji i Warnie, i wciąż jeszcze kopią, 
wciąż nowe wznoszą baterje me tylko wzdłuż 
Dunaju, ale i wewnątrz kraju. Można bez prze­
sady powiedzieć, że cała Bułgarja najeżona pa­
lisadami, poorana głębokiemi rowami, pokryta 
wysokiemi i grubemi wałami i uzbrojona działa­
mi Kruppa. Obfite wszędzie pozakładano składy 
żywności i amunicji, a niezliczone stada uara- 
nów pasą się na płasko wzgórzach Bułgarji Ale 
Turcy jeszcze nie są z tego zadowolniem i cią­
gle nowe ściągają transporta Wojska zajmują 
odpowiednie stanowiska wzdłuż całego Dunaju. 
Nawet w błotnistej Dobruczy są oddziały mili­
cji, w której —  o dziwo! — służy wielu Buł­
garów. Słowem, wzorowy porządek i spokój pa- 
nąją obecnie w kraju, gdzie od dawna kwitła 
anarchia i idjotyczne lenistwo."

Do Daily Telegraph donoszą, że pod Batum 
odbyła się kilkogodzinna nader krwawa walka 
na bagnety, w skutek której Turcy musieli opu­
ścić wzgórza Samatra Tepezi. Zabito im 10, je­
dnak zabrali wielu jeńców i broni. Moskale zaś 
stracili w rannych i zabitych 175. Trudno uwie­
rzyć, żeby w walce na bagnety, trwającej kilka 
godzin, było tak mało zabitych, szczególnie u 
Turków, którzy musieli się cofać. Pod Batuui 
oczekują lada chwila walnej bitwy

Z Suchum-Kale donoszą jeno o bitwie pod 
Czamczary, gdzie Tuicy powiadają o sonie że 
zwyciężyli, a Moskale milczą.

Z Czeczni coraz mniej nadchodzi wiadomo­
ści. Albo więc powstanie tam upada, cc jest rze­
czą bardzo wątpliwą, albo też przyjęło 'akie 
rozmiary, że Moskale boją się o niem donosić. A 
z innych .źródeł trudnoby nawet żądać wiadomo­
ści, bo jakimże sposobem one dosięgłyby nas 
przez terytorjum moskiewskie? Od pewnego czasu 
dzienniki moskiewskie nie podają od siebie ża­
dnych ważnych wiadomości z jakiegokulwiekbądź 
teatru wojny, a traktują swych czytelników wy 
cinkami z gazet europejskich, mających wstęp 
do caratu. Przytem zaopatrują owe wycinki naj- 
dziwaczniejszemi w świecie komentarzami. Dla 
przykładu podajemy tu z Golosu jeden taki wy­
cinek bez żadnego z naszej strony dodatku: Do 
Daily Telegraph donoszą z dnia 15. czerwca o 
bitwach (!?) 7, 8 i 9 czerwca pod Karsem; bi­
twy te mieli przegrać (! ?) Moskale (1 ?). Z Su­
choniu donoszą, że Czerkiesi przystąpili (!) do 
zburzenia części kolei żelaznej Poti-Tyfliskiej (!)
1 t. d.

Przegląd polityczny.
Senat franenzki oświadczył się więk­

szością 20 głosów za rozwiązaniem Izby Więk­
szością przeto większą aniżeli się spodziewano 
zraza. Jednakże przypuszczenia nasze, że muszą 
się nowe rokowania toczyć między legitymistami 
a Donapartystami, sprawdziły się najzupełniej. 
Rokowania się toczyły przez całą środę i wywo­
łały rozdwojenie w łonie samych legitymistów. 
Dwóch z nich, senatorowie Franclieu i Lareinty, 
oddzielili się od reszty i głosowali przeciw roz­
wiązaniu Izby. A jakkolwiek niewiele zaważyły 
te dwa głosy, świadczą one jednak, że w obozie 
monarchistów niema tak wielkiej zgody, jak ich 
organa utrzymują. Nie bardzo więc można się 
spodziewać, że monarchiści rozwiązawszy Izbę 
podadzą sobie wszędzie rękę przy nowych wy­
borach. Każda monarchiczna frakcja będzie swo­
ich stawiała kandydatów, a z rozdwojenia ich 
republikanie snadno skorzystać potrafią.

W  Niemczech z ogromną niecierpliwością 
wyczekiwano rezultatu głosowania w senacie, a 
chociaż przewidywano utrzymanie się wniosku 
rządowego, łudzono się jednak nadzieją, że może 
w ostatniej chwili rzeczy wezmą inny obrót. Oto 
co pisze korespondent berliński jednego z za­
granicznych dzienników o usposobieniu Niemców 
w obecnej chwili:

„Od czasu zmiany rządu we Francji, sfery 
tutejsze pilniej zajmują się rozwojem wypadków 
na Zachodzie, niż na Wschodzie. Im dłużej trwa, 
tem mniej podoba się nowy porządek rzeczy we 
Francji. Posądzając c ągle gabinet ks. Broglit o 
dążności klerykalne, obawiają się wpływu na sto­
sunki wewnętrzne w Niemczech, mianowicie 
zwiększenia opozycji stronnictwa katolickiego, 
nie są także pewni, czy zwrot we Francji nie 
oddziała szkodliwie na opinię publiczną w Niem­
czech południowych, która, jak wiadomo, odda- 
wna z przykrością znosi centralistyczne dążno­
ści gabinetu tutejszego. Obawy te, przyznać na­
leży, nie są zupełnie bezzasadne. Każdy rząd 
francuski, przez przybranie bardziej stanowczej 
aa zewnątrz postawy, pośrednio i mimowoli na­
wet musi oddziałać na Niemcy w kierunku, nie­
zgodnym z widokami polityki pruskiej.

„ Partykularzyści mianowicie podnieśliby zno­
wu głowę, gdyby się zwiększyły widok? więcej 
lub mniej bliskiego starcia między Prusami i 
Francją. W  najnowszych czasach wzrasta pra­
wdopodobieństwo przywrócenia na tronie francu­
skim dynastji napoleońskiej. Powrotu tego atoli 
wcale sobie tu nie życzą, gdyż przewidują, że z

Napoleonem IV. mniej jeszcze niż z Henrykiem 
V albo innym jakim rządem monarchicznym, da­
łoby się utrzymać dobre porozumienie. W  istocie 
ayn&stja napoleońska bardziej niż którykolwiek 
inny rząd zmuszoną byłaby przedsięwziąć kroki 
o odzyskanie Alzacji i Lotaryngii. Syn Napoleo­
na UL mógłby się utrzymać na tronie jedynie 
pod warunkiem wynagrodzenia strat, poniesio­
nych przez kraj za panowania ojca. Starcie z 
Niemcami musiałoby naturalnie być prostem na­
stępstwem konieczności, zmuszającej Napoleoni- 
dów do szybkiego działania. Stronnictwo bona- 
partystowskie już dziś zaczyna schlebiać żądzy 
odwetu na Prusach, nurtującej w narodzie fran­
cuskim. Fakt ten łatwo przewidywać pozwala, 
czego po cesarstwie oczekiwać należy. Nic dzi­
wnego zatem, że tu z wzrastającym niepokojem 
spoglądają na rozwój wypadków we Francji."

Z  Bukaresztu donoszą o nowej kryzys mini- 
sterjalnej i o tem, że ks. Milan zamiast wrócić 
do kraju, dokąd już jechał, otrzymał wezwanie 
powtórnie przedstawić się w Plojeszti. Wrócił 
więc pospiesznie do cara w towarzystwie przy 
wódzców partji ruchu, żeby tym razem, jak do­
myślają się korespondenci, zawrzeć z Moskwą 
konwencję co do przejścia Moskali przez Dunaj 
na serbskiem terytorjum. O ile są prawdziwe te 
domysły, trudno powiedzieć. To wszakże pewna, 
że ta nowa wizyta ks. serbskiego musi mieć 
większe znaczenie od pierwszej.

Z Serajewa, stolicy Bosnii donoszą, że w 
kraju tym powstanie coraz szersze przybiera 
rozmiary i że między powstańcami coraz silniej 
sza zaczyna się rozwijać agitacja za przyłącze­
niem Bosnii do Austrji. W  Nowym Sadzie wy­
chodzący dziennik Zastawa zamieścił korespon 
dencję z Knina, w której donoszą, że niektórzy 
wojewodowie powstańców, jak Piotr Uzelaz i Si­
mo Czawka oświadczyli się, że biją się za tem, 
aby Bośnię nie do Serbii ale do Austrji przyłą 
czono. Jakieś dwie Angielki, miss Irby i miss 
Johnston, rozdają patrony i pieniądze powstań 
com i biorą od nich przyrzeczenie, że w danym 
razie oświadczą się za Austrją. Jeden tylko De- 
spotowicz pragnie dotąd przyłączenia Bosnii do 
Serbii.

Koln. Ztg. podaje doniesienie z Moskwy, że 
tamtejszy słowiański komitet przedstawił miui- 
strowi spraw wewnętrznych, Timaszewowi wnio 
sek, który gdyby przyjętym został, nadałby mo­
skiewskiemu państwu rodzaj konstytucji. W e­
dług tego wniosku każdy obwód wysyłałby czte­
rech delegatów do Rady stanu, którzy mieliby 
prawo stanowienia budżetu i nakładania podat­
ków; w innych sprawach zaś mieliby głos tylko 
doradczy. Delegaci owi mieliby jednakże otrzy­
mać prawo, stanowienia wspólnie z członkami 
Rady stanu o wojnie i pokoju.

„Jaki będzie los tego wniosku — pisze 
korespondent Kolońskiej Gazety — trudno prze 
widzieć, bo cara nie ma". — My zaś zapytać 
gotowi jesteśmy: Jaki będzie los wnioskodaw­
ców?" W każdym razie samo wystąpienie z po­
dobnym wnioskiem świadczy, iż słowiańskie ko­
mitety czują się dość siluemi.

Z Izby sądowej.
Lwów, 20. czerwca 1877.

Rozbójnicze morderstwo.
Dnit. 27. maja r. b. w lesie na goSciucn pro­

wadzącym z Mikołajowa do Lwowa, koio Lipnik w 
pobliżu karczmy Krzywuli, znaleźli chłopi okołu go­
dziny 5. po połndniu jeszcze ciepłe zwłoki jakie­
goś izraelity na wozie zaprzęgniętym parą końmi. 
W tylnej części głowy miał zabity głęboką ranę. 
Ponieważ miał on kaftan porozpinany i kieszenie 
powywracane, więc wnosić było można, że tu mor­
derstwo dokonane zostało w celu rabunuu.

Wieść o tym wypadku rozeszła się z ehyio- 
ścią błyskawicy — zbiegli się ludzie, — w zabitym 
poznała Scheindla Fuchs, męża swego, handlarza 
końmi. Podejrzenie padło na nieznajomego młodego 
mężczyznę, ubranego po miejsku, który w tym cza­
sie właśnie kręcił się w okolicy karczmy Krzywnli 
z kosturem w ręku Żandarmerja z policją rozpo­
częły poszukiwania.

Jeszcze n publiczności przedmieścia żółkiew­
skiego nie zatarło się wrażenie o tym strasznym 
wypadku, gdy już dnia następnego t. j. 28. maja 
p. Józef Szudrawy, urzędnik przy aolei Karola 
Ludwika, powracając pieszo z Winnik do Lwowa, 
napadniętym został przez jakiegoś mężczyznę w 
lesie Winnickim. Zbój wypadłszy z lasu strzelił z 
pistoletu do p. Siudrawego. Nabój przedziurawi! 
mu kapelusz i zranił go lekko w szyję. Gchłonąw 
szy cokolwiek z przerażenia, rzucił się p. Szudrawy 
na napastnika, nie mógł go jednak pokonać, gdyż 
człowiek ten uzbrojony był jeszcze w gruby ko­
stur brzozowy, i tym kosturem na niego godził. 
P. Szudrawy widząc, że mn sam w lesie nie da 
rady, spiesznie skierował swe kroki do miasta, a 
dnia następnego zawiadomił policję e tem wyda 
rżeniu, podając rysopis napastnika o ile sobie za 
pamiętać mógł.

Nazajutrz po tym już drugim wypadku, Żoł­
nierz policyjny patrolujący po krzakach na Wyso­
kim zamku, spostrzegł tam śpiącego włóczęgę, a 
gdy przy nim spostrzegł jeszcze pistolet nabity, za­
prowadził go do policji. Urzędnik policyjny, mając 
aczkolwiek tylko słaby rysopis podany przez żan- 
darmerję i p. Szndrawego, wywnioskował że nikt 
inny tylko przyaresztowany właśHie włóczęga Jan 
K o w a l s k i  dopuścić się mógł merderstwa na 
Herszu Fuchs, i zamachu na życie p. Szudrawego. 
Aczkolwiek się wypierał, na widok jednak białego 
brzozowego kostura, który złożył w policji p. Szu­
drawy, pobladł i już niepewnie odpowiadał.

Żandarm Molczanowski zdając policji raport o 
wypadkn w Lipnikach dodał, że dowiedział się na 
rogatce stryjskiej od strażników, iż dnia 28. maja 
wszedł do miasta człowiek bardzo podobny do ry­
sopisu, który otrzymał od włościan lipnickich. Wy­
słano tedy rewizora policji na rogatkę stryjską 
celem przedstawienia Kowalskiego strażnikom — 
poznali go natychmiast.

Z powrotem do policji czekał na niego już p. 
Szudrawy, i z wszelką stanowczością poznał w 
Kowalskim tego człowieka, który o północy z 28. 
na 29. maja na drodze z Winnik do Lwowa strze­
lał do niego.

Kowalski widząc, że zapieranie się nic mnjnż 
nie pomoże, przyznał się szczegółowo nie tylko do 
napadu rozbójniczego na p. Szudrawego, ale także 
do zamordowania Hersza Fuchsa. W śledztwie po­
wiedział jeszcze, że zaczaił był się jeszcze na ko­
goś trzeciego, zamach mu się nie udał.

Przed sądem przysięgłych odbyła się wczoraj 
(wtorek, 19. czerwca) w tym przedmiocie rozprawa 
główna. Przewodniczył wiceprezydent sądu krajo­
wego p. Piątkowski w towarzystwie radzców pp. 
Świtalskiego i Boschaka W imienin proknratorji 
występował dr. Zborowski, oskarżonego bronił dr. 
Lubiński. Publiczność bardso licinie się zgro­
madziła. __________ (Ciąg- dal. nast.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Kapela Tow. „Harmonii" będzie grać dziś 

po połndniu na Wysokim samku.

— Towarzystwo przyrodników polskich im. Ko­
pernika nrządza w niedzielę dnia 1. lipca r. bież 
wycieczkę naukową. — Program jest następujący : 
Zebranie się na dworcu kolei Karola Ludwika o 
goaz. 6. rano (czas lwowski). Odjaza do Szczerca 
koleją o godz. 6. min. 5. (czas kolejowy). Przy 
jazd do Szczerca o godz. 8 '/8. Śniadanie. Zwie­
dzanie pokładów gipsu. Wycieczka botaniczna kn 
Labieniowi. (Odpowiednia ilość wozów zambwloua.) 
Zwiedzenie Zakładu zdrojowego w Lubienia. Obiad 
wspólny. Wycieczka zoologiczna nad stawami kn 
Czerlanom. (Łodzie na suwie) Zwiedzenie fabryki 
papieru w Czerlanach. Powrót przez Gródek do 
Lwowa o godz. 9. m. 45. wieczorem.

Członkowie Towarzystwa zamicizający wziąć 
udział w tej wycieczce, zechcą najdalej do 27. b. 
m. zawiadomić o tem któregokolwiek z członków 
zarządu i złożyć 2 zł. w. a. na wspólny obiad i 
podwody.

—  Stowarzyszenie rękodzielników kaf. „Skała" 
przy ulicy Mickiewicza pod 1. 28, obok ogrodu Je- 
znickiego, oświadczyło gotowość swoją dania przed­
stawienia teatralnego, z którego dochód przezna­
cza na korzyść Zakładu „Przytulisko11, pod opieką 
s'w. Józefa. Komitet zarządzający Zakładem, o- 
świadczając niniejszem swą wdzięczność Towarzy­
stwu „Skała", za uczynek miłosierdzia temuż Za- 
kłaaowi ofiarowany, równocześnie uprasza publi­
czność, aby za ogłoszeniem afiszami dnia, w któ­
rym to przedstawienie teatralne miejsce mieć bę­
dzie, raczyło je zaszczycić liczną swą obecnością.

— (G. L.) Baron Fryderyk von Osten-Sacken,
ces. mosk. tajny radca i szef departamentu spraw 
wewnętrznych w ministerstwie spraw zagranicz­
nych, wyjechawszy z Petersburga na objażdżkę 
moskiewskich komór celnych granicznych, i odwie­
dziwszy Nowosielicę i Radziwiłów, pragnął zrobić 
wycieczkę w Karpaty galicyjskie i udał się do Hi- 
knliczyna. Spotkany tu przez patrolnjącego żandar­
ma, został zatrzymany z powodu, że paszport br. 
Osten-Sacken, wystawiony przez ministerstwo spraw 
zewn. w Petersburgu, nie miał ani rysopisu, ani 
wizy. Brak tych formalności spowodował żandarma 
do towarzyszenia baronowi do Nadwornej, gdzie 
c. k. starostwo zbadało jego papiery a sprawdzi­
wszy identyczność osoby i przekonawszy się, że 
nie zachodzą żadne powody do jakichkolwiek po­
dejrzeń, zezwoliło na dalszą podróż barona. Tak 
się miał fakt, który wczoraj i przedwczoraj dał 
powód do najprzesadniejszych senzacyjnych wieści 
i kombinacji.

— Dla rodziny Maleszewskiego złożył w Ad 
ministracji Gaz. Narodow. p. Teodor hr. Lancko- 
roński z Niżniowa 2 zł. a. w.

— Dla p. Olimpii P. (mieszkającej pod 1. 43 
ulica Skarbkowsaa w oficynie na dole) złożyli w 
Administracji Gaz. Naród. : pp. Teodor hr. Lanc- 
koroński z Niżniowa 2 zł., A. D. ze Lwowa 6 zł.

—  Na dzieło statystyczne wykazujące prześla­
dowanie religii pod Zaborem moskiewskim, zło­
żył w Administracji Gazety Naród. p. Teodor 
hr. Lanckoroński z Niżniowa 4 zł. a. w.

— M ianowania. Krajowa Rada szkolna za 
mianowała nauczyciela Piotra Żegestowskiego rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Krowo­
drzy, nauczyciela Jana Rondziaka rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Bolechowcach, na­
uczyciela Leona Wilkoszewskiego rzeczywistym na­
uczycielem szkoły etatowej w Przegini duchownej, 
nauczyciela Stefana Tysowskiego rzeczywistym na­
uczycielem szkoły etatowej w Bykowej, a nauczy­
cielkę Eugenię Maciszewskę rzeczywistą nauczy­
cielką szkoły etatowej w Wojniczu,

—  Starem iasto, 6. czerwca. Dnia wczoraj­
szego odbyły się w Starem mieście wybory 12 człon­
ków Rady pow. z kurji gmin wiejskich. Wybory 
obecne tem różniły się od poprzedzających, że ruscy 
księża w bardzo małej liczbie, a między niemi tylKo 
parę prowodyrów partji moskalofilów się okazało.

Ksiądz Prnchnicki, który pomiędzy nimi teraz 
pierwszą rolę w naszym powiecie odgrywa, porwa­
ny zapałem do krzesła komisji przedwyborczej, (w 
chwili gdy komisarz rządowy wzywał wyborców, 
ażeby ci którzy są za księdzem Próchnickitu rękę 
do góry podnieśli), krzyczał na całe gardło: 
„wszyscy — wszyscy — wszyscy —  nie zważając, 
że i tzecia część za nim nie wotowała. Komisarz 
rządowy zatkał usta ks. Pruchnickiemu, mówiąc : 
„Proszę się nie odzywać."

Przybyło więcej wyborców, kandydatura ks. 
Pruchnickiego na nowo na stół przyszła; głosowa­
no drugi raz, i dopiero teraz z wielką trudnością 
utrzymał się ks. Pruchnicki. Chwilowe to powodze­
nie wyszło mn jednak na złe, gdyż nie mógł wy­
nieść się razem z innemi księżami, którzy widząc, 
że ich kandydatura tak fatalnie upada, zawczasu 
oddalili się i  sali wyborczej, lecz de końca wybo­
rów przy stole komisji siedzieć musiał, i znosić 
Tantala męczarnie.

Gdy komisja przedwyborcza około stołu za 
siadła, kilkunastu włościan widząc przy stole sie­
dzącego ks. Pruchnickiego, wystąpiło na środek 
sali i dało się głośno słyszeć, iż nie potrzeoąją 
księdza w Radzie; myśleli bowiem, że ks. Pru­
chnickiego do Rady pow. wybrano. Po zakończo- 
nem głosowania pokazało się, że ani jeden ksiądz 
nie został wybrany. Włościanie z całego powiatn 
z największym zapałem ten wybór przyjęli, wzno­
sili ręce do nieba, wołając: „Sława tobi hospody! 
że ani jednego popa nie wybrano — popiw nie 
choczemo wydyty jeno w cerkwy, popy nepotribny. 
Niestety I nie słyszeli księża tych szczerych wynu­
rzeń swoich owieczek, gdyż zawczasn wymknęli się 
z sali wyborczej. Utrzymują oni, że przyczyny nie­
ufności ludu dla nich, w braku oświaty szukać 
trzeba. Nie jest to prawdą. Przecież po miastach 
są szkoły, a przecież od czasu mordów w zaborze 
moskiewskim, wiele Rusinów na obrządek łaciński 
przechodzi, czego w pobliskiem mieście Chyrowie 
najświeższe mieliśmy dowody, gdzie sekretarz gmi­
ny p. Baczyński i wielu innych Rusinów za po­
zwoleniem c. k. starostwa w Staremmieście, na 
obrządek łaciński przeszło. O, jakże daleko doszły 
jęki pomordowanych na Podlasiu unitów, którzy 
nie chcieli opuścić św. wiary, ojców swoich.

— Podkam ień, 16. czerwca. Dziś złożono tu 
do grobu zwłoki ś. p. księdza Donata Piątkow­
skiego byłego żołnierza z 1830 r. a subprzeora w 
tutejszym klasztorze Dominikanów. Zgasły ks. Piąt­
kowski należał do liczby tych ludzi, co wszędzie 
i zawsze z braterską miłością bliźniego w seren, 
wypełniają swój obowiązek. Przeto jako Polak, 
kapłan i lekarz, zjednał Bobie u tych co go znali 
miłość i wysoki szacnnek, a łzy tłumnie zgroma­
dzonego ludu — przy oddaniu ostatniej posługi 
zmarłemu, najlepszym były dowodem, jak wielce 
był kochanym, i jak głęboki i szczery żal przeni­
kał serca tych, co go odprowadzili na miejsce wie­
cznego spoczynku.

W dniu 2. lipca odbywa się tn corocznie od- 
pust, na który zbierają tlę tysiące Indu — z da­
lekich stron Galicji i sąsiedniego Wołynia; byłaby 
to najstosowniejsza chwila, by jeden z kapłanów 
powracających z Rzymu, udzielił zgremadzonemu 
narodowi błogosławieństwo Ojca św., i przemówił 
nie tylko do zgromadzonych wieśniaków, ale i do 
tych, którzy powinni dać przykład młodszym bra­
ciom —  przywiązania do kraju i gotowość do ofiar, 
gdy ojczyzna tego potrzebuje, a nie tylko że nic

poświęcić dla niej nie umieją, ale samolabnem 1 bez- 
dusznem postępowaniem swojem, psują krwawy za­
siew naszych narodowych apostołów.

— W iedeń  11. czerwca. Odnośnie do wiado­
mości umieszczonych w Gazecie Narodowej na 
dniu 16. bm. dotyczących aresztowań z powodu 
agitacji socjalistycznych, uprasza wydział Stowa­
rzyszenia „Siła", o łaskawe sprostowauie tychże 
wiadomości, jak następuje:

E, Brzeziński był zastępcą sekretarza i został 
jako podejrzany o agitacje socjalistyczne (poza o- 
brębein Stowarzyszenia) aresztowanym.

Rewizji w lokalu Stowarzyszenia nie robiono 
wcale, ani też żadnych Stowarzyszeniu nale’ ących 
papierów, czyli korespondencji nie zabrano.

W nieobecności prezesa został zastępca tegoż 
p. J. Czechowicz dla dania objaśnień do pelicji 
wezwanym.

To jest pzebieg całej afery, jak dalece ona 
się Stowarzyszenia „Siła" dotyczy,

Józef Czechowicz, zast. prezesa

Gospodarstwo, pr/einysł i kanael.
Sprawozdanie z walnego zebrania To­

warzystwa gospodarczego oddziała rndecko gródec­
kiego w Gródku dnia 6. b. m. (C. d. n.)

P. Józef Gizowski zdaje sprawozdanie z czyn­
ności wybranego na poprzedniem zgromadzeniu ko­
mitetu dla popierania wystawy krajowej. Komitet 
starał się aby urządzić na wystawie osobny pawi­
lon dla naszego oddziału gosp., lecz komitet wy­
stawy odmówił temu żądaniu z powodu, iż pawi­
lony osobne słnżyć mogą dla pojedynczych osób, a 
nie dla grup i korporacji, bo przez to wystawa 
rozbiła by się na grupy, a nie miałaby cechy ca­
łości. Dla skntecznejszego działania członkowie 
komitetn oddziału podzielili się czynnościami podłng 
powiatów sądowych.

Z kolei p. Albin Rylski zawiadamia o ważniej­
szych sprawach z posiedzenia ogólnej Rady gospo­
darczej, na którem uchwalono zmianę statntów w 
tym kierunku, aby utworzyć silny fundusz rezer­
wowy ze składek i starać się, iżby członkowie pła­
cący obecnie wkładki po 5 zł., płacili po 15, a 
następnie ua fundusz rezerwowy przez 5 lat płacili 
20 u/0 od wkładek t. j. po 3 zł. od 15 zł. przez co 
z procentów fnndnszu rezerwowego uoźuaby opła­
cać koszta utrzymania zarządu komitetu centralnego.

Na tem posiedzeniu wydelegowała Rada ko­
misję dla rozpatrzenia czynności szkoły Dublań- 
skiej, która zwiedzała te szkoły i oświadczyła, iż 
szkoły t. j. rolnicza i tak zwana parobków dobrze 
się rozwijają, lecz gospodarstwo zwane wzorowem 
w smutnym jest stanie, bo zamiast wzorowo, źle 
jest prowadzone.

Uchwalono także starać się o kredyt dla rol­
nictwa w Banku narodowym tak, aby rolnictwo co 
do kredytu postawione było na równi z przemysłem.

Wny p. Bolesław Smiałowski dodaje, iż w roku 
zeszłym na zgromadzeniu oddziału, delegat komi­
tetu centralnego mówił, o ewentualnein cofnięciu 
dla Towarzystwa subwencji rządowej, przez co 
byt Towarzystwa mógłby być zachwianym, a że 
zarząd komitetu Tow. drogo kosztuje, więc na ze­
braniu się przewodniczących oddziałów, dyskuto­
wano czy zarząd centralny koniecznie jest potrze­
bny i zgodzono się aby zatrzymać ustrój dotych­
czasowy i zarazem obmyśleć środek, aby w razie 
uszczuplenia lub cofnięcia subwencji, Towarzystwo 
stać mogło o swoich siłach, —  co się da osiągnąć 
przez utworzenie fnnduszu rezerwowego. Statut 
Tow opiew?, iż każden członek obowiązany płacić 
wkładki 15 zł. rocznie jednakże Rada może uwol­
nić od piacenia wkładek, ale jest wieln takich 
członków, którzyby mogli płacić 15 zł. a tych nie 
płacą. Jeżeli komitetów' centr. odda się 70% do­
chodu, to dla oddziału tak mało zostanie, że z po­
zostałością nie wiadomo co począć wobec wydat­
ków oddziału.

Starać się więc potrzeba aby zebrać silny 
fundusz rezerwowy tak aby z procentów można, 
jeżeli nie zupełnie, to w znacznej części opłacać 
zarząd Komitetu —  do czego potrzeba aby człon­
kowie płacili przez lat 5 na fundusz rezerwowy 
20% od wkładek. Ci zaś członkowie którzy od 
razu spłacą teu dodatek, wpisani zostaną jako za­
łożyciele Towarzystwa. (C. d. n.)

L w ów  dnia 22. czerwca. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Wedłng jakości:

'Pszenica czerwona od ll '2 5 d o  l l -50zł., biała 
od l l -25 do 11'50 zł., żółta od 10'— do 10-50 zł. 
średnia — •— do — •— zł. 'Żyto od 8-— do 8'25 
zł., średnie — .— do — ■—  zł. jęczmień browar, 
od 6'40 do 6-75 zł., pactewny od 5‘- -  do 5-50 zł. 
•Owies ed 6 60 do 6‘80 zł.—  •Groch do gotowania 
od 7 60 do 8 — zł., pastewny od 7 — do 7'50 zł. 
•Wyka od 5‘ — do 5‘25 zł. — aBób od 8-— do 
9‘ — zł. —  3Kukurudza stara od 6 25 do 6 50 zł., 
nowa od 6 '—  do 6 25 zł. — •Rzepak zimowy od 
— •—  do — •— zł. — 'Rzepak jes. od 13'50 do 
— •— zł. —  'Lniaaka od — •—  do — •—  zł. —  
•Nasienie lniane od — •—  do — •—  zł. —  •Nasienie 
konopne od — ;— do — ■— zł.— 3Koniczyna od —  
do 40'— zł. —  Kminek od —  do — •— zł. — 
Anyż od — •— do —■— zł. —  Anyż płaski od 
— •— do — •— zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od —•—  do 32 30 zł.
W terminach w miesiącu: lipiec — wrzesień 

3280 zł. Usposobienie:
Uw a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

') Niema popytu. — Pomyślne doniesieuia o 
zasiewach utrudniają transakcję. —  *) Nominalne 
3) Niema transakcji.

W a l u t a :  mark 62. % ; rubel 1.35%; Napo- 
łeondor 10.14.

W iedeu dnia 21. czerwca 1877. Na dzi­
siejszy targ dowieziono cieląt 2970 —  jagniąt 
166— żywej nierogacizny 696 żywych owiec 5932

Cielęta żywe płacono 30 zł. do 51 zł. —
jagnięta z? parę 5 zł. do 12 zł. 50 ct. — żywa
nierogacizna galicyjska 35 zł. do 41 zł., węgier­
ska 37 zł, do 47 zł. za 100 kłlo żywej wagi — 
żywe owce, które zwykle wszystkie dla eksportu 
zakupiono po 40 zł. do 54 zł. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz 
Caffś-Stierbock.

Telegramy innych pism.
W iedetf d. 23. czerwca. Według Prmdblt, 

doniesienia dzienników o zamiarach rządu po­
starania się o potrzebne pieniądze na cele wspól­
ne, są niedokładne. Na bieżące potrzeby wystar­
czą bieżące dochody, a o ewentualnej wspólnej 
operami kredytowej dotąd nic nie postanowiono.

Jńremdetiblatt donosi o wrzekomem polepsze­
niu się stosunków między Watykanem a Moskwą 
w skutek pojednawczych propozycyj Moskiew­
skich w kwestji polskiego kościoła. Jest nadzie­
ja, że dyplomatyczne stosunki znowu będą na­
wiązane.

Z mowj Brogliego w senacie zwraca tu u- 
wagę i daje wiele do myślenia jeden -.harakte- 
rystyczny ustęp „Marszałek —  tak wyraził aip 
Broglie -  powołając inny gabinet, pozwolił wzif? 
pod rozwagę kwestję, pod jakiemi warunkami
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W KSIĘGAEN]

Karola Wilda
w e L w o w ie

Dnia 12. b. m. odbywała tutejsza ucząc;, 
się młodzież szkoły żeńskiej wycieczkę do 
łasa, czyli tak zwaną majówkę, w towarzy­
stwie nauczycielek i Przewielebnego Du­
chowieństwa, które biorąc czynny udział 
w kierowania zabaw, do tychże uroku wielce 
się przyczyniło. Poczytuję eobie przeto za 
najmilszy obowiązek, Przewielebnemu księ­
dzu kanonikowi . t a n ó w '  K a l i m e w i -  
C Z O w i, tak za łaskawy datek na cel 
tejże tuajówki, jakoteż częste zaopatrywa­
nie ubogiej młodzieży w odzież, obówie i 
książki, a chorych w lekarstwa, nareszcie 
zakupno wizerunków Zbawiciela do izb 
szkolnych, w imieniu rodziców, na zawsze 
pozyskanej i przychylnej dziatwy, zarazem 
i grona nauczycielek, niniejszem naj­
prawdziwszą podziękę złożyć. 2350 1— 1 

Trembowla, 20. czerwca 1877.
Róża Koniuszewska,

kierująca nauczycielka.

Niniejszem pozwalam sobie przesłać 
zawiadomienie, że przeniosłem kan- 
celarję moją w Wiedniu aa
Stefansplatz Itr. 10.

Dr. Brouisiaw Zakrzewski.
adwokat nadworny i sądowy.

Z 1  iip lm esk a
■ h  SUC najkaniej 'łfc j

w handlu

ST. M ARKIEW ICZA
2465 T.wowio w Rynku 1. 42. 3 Y

Tow . kred. miejskie 6 pr. 
Walie. l>aok hip. 6 pr. w . a.

* Zak. kr.w łość. 6 pr.w.a 
Bank uar. austr. su. k fi pr

w ozdobnych oprawach. 
Katalog gratis franco.

Najlepsze przepisy
d o robienia 

d o s k o n a ł y c h  k o n f i t u r ,  
konserw , kompośńw itd.

przez
T. Oregorowicea,

W ydanie drugie poprawione. 
2551 Cena 40 ct. 1 - 3

MrRĘKAWICZKI
w najlepszym gatuukn, glacć prag- 
skie, męzkie o  jednym  guziku, dam­
skie o  dwóch guz. zl 1.10, męzkie 
o dwóch guz. zł. 1.20, najnowsze z 

wyszyciem angielskim żł. 1.80. 
S arn ie  w ła s n e g o  w y r o b u : męzkie 
o  jedn. guziku , damskie o  dwóch 
guz. zł. 1 2 >, męzkio o  dwóch gu ­

zikach zł. 1.30, 
P o d u szk i sk ó r z a n e  i wszel­

k ie  w y ro b y  rę k a w iczn icz e .
K R A W A T K I , 8 Z 4 Ł I C Z K I ,

KOŁNIERZE, MANSZETY, 
Koszule m ęzk., skarpetki, chustki

Szelki, Parasole i Parasolki 
L A S K I, PU LARESY, C Z A P K I, 

P Ł A S Z C Z E  g u ta p e rk o w e , 
PLEDY, KUFRY i TORBY podróżne, 

PRZYBORY TO ALETO W E , 
p ra w d z iw a  W o d a  k o lo ń a k a  itp. 
2391 polecają najtaniej 4— V

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zl.)

Albrechta po 300 zł. fi pr.
100 zł.......................

AlfSldz. zOU zł. 5 pr. nr. w. a 
Czeska z .300 zl. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. s 

„ om. 1862 6 pr. . .
„ asa. 1870 5 pr. . .
, eu . 1872 5 pr. . .

P w lyuand* pół. 5 pr. a .  k 
„ „ fi pr. w. a
,  ,  6 pr. sr.

Osi. K.L. 3oe w . 5 pr. r*. w.e 
,  II. om. b pr. „
,  U L om. 1071 300

lV .u o.a800& ł.fipr 
Lw. Czer. las. I. um. lHgf, 

300 id. b pr. srebr. w. a 
Lw .Czer. Jaa. II. sm. 180 

800 zł. 5 pr. srebr. w. a  
Lw.Czor. Jm. III. era, 1368 

300 ii. b pt. srebr. w. a 
Lw. Czar. Jas. 1Y. om. 1872 

30C zł, b pr. srobr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 6 pr. 

srebr. w. a. . . .
„ urn. 1869 pt 300 sł.

5 pr. srobr. w. a. 
,  1872 po 300 zł.

6 pr srebr. w. a. 
■iltKUuiogrouz. ii. 600 pr

Papiery loteryjne (szt)
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary p o  40 zł. w. k. . 
Kogli vi jb po 10 zł. iu. b 
Krukowska po 80 U. 
RaitTy po 40 .  . .
Rudolfa po 10 ,  g .
Kr. Salm po 48 „ w .
St, .enoU po 40 t (  .
Stanisławowska (p o i.) po 

ao zł. w. a. . . .  
Waldstoia po 20 zi m. ł  
W indiszgrii t po 20 zl. ,

Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mara. . . .
Frankfurt 100 maik 
Hamburg lód  mark. mars
l/ju dy i. 10 ft, s t o i ,  , 
Baryt I ijO frank .

9350 
91— 
8375 
8550 

10175 
9 i60 

10775

b8— 
9080 
8325 
85

10150
9 8 -

10725
10250

9975
9 7 -
93—

z zdrojowisk naturalnych
co dni 14 nadchodzą 

do handlu

Karola Ballabana
we LW OWIE, ul Halicka 

Łaskawe zlecenia z prowincji u- 
skuteczniam uatychmia.t snmienuie z 
troskliwością.

Ośriadcickie
Niniejszem podaję do publicznej w ia­

dom ości, iż ustanowiłem pana
W ładysława Rychalskiego

jeneralnym pełnom ocnikiem  na Galicję, 
wiel. K i. Krakowskie i Bukowinę do roz- 
pownaohniania, sprzedawania i pobiera­
nia zadatków za sz e śc io ry sL a lo w e  
k o p a c s e  m ego wynalazku przez c. k. 
austr węgierskie mimeterjnm uprzyw i­
lejowane. 2548 1 — 1

F r a n c is z e k  PftckU.

V Sanocbiem
powiecie Lutowiskiem

W i e ś  z wolnej ręki lnb la s  
s p r z e d a n ia , lub zamianę na ka­
mienicę we Lwowie.

Bliższa w iadom ość w kaneelarj a d ­
wokata Sm iałowskiego przy u licy M ickie­
wicza Nr. 18. 2547 1— 2

p Z a k ia d
( 0 )  zegarmistrzowski
ze zapasem zegarków i zegarów, jest i 
wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .

Bliższej wiaóomościu udzieli
L. Podgórska,

2508 S -  3 w Przemyśla.

eleganckich potrójnych za 1 ał SO ct. 
K o s z u le , m a n sa e ty  ttp .

dostać można u

Eugeniusza Gianz
we Lwowie ul. Brygioka 1. 7. I. piftro.

50 80 
63 40 

306 _  
306 —
j.07 76 
110 75 
1 1 8 -  
12S 50 
7140  

189 _

Przy n  icy  H a d e k M f 1- M ,
pierwsze piętro zawierające 9 pokoji, 
kuchnię i spiżarnią t t j  z stajaną, 

wozownią, piwnicą i strych—  ad 1. sur 
. uia do n a ję c ia . S—S



aoooooooootoyoooooot
g  Księgarnia Q U  B j f t Y N O W I C Z A  i  S C H M I D T A  we Lwowie

przyjm uje przedpłatę na

pism o ty g od n iow e  illu strow a n e  z m odam i d la  kobiet.
Cena kwartalaa we Lwowie 3 zł 2588 1- -S
Cena kwartalna z przesyłka na prowincję 3 zł. 80 ct.

:«»O O uQ O O teoi»O O Q C

W Ladzkiem
ad Uście zielone, 2 mili od ko-l 
leji Jeznpol, odbędzie się na dniu 
2. lipca 1877 i w dniach 
następnych dobrowolna

publiczna licytacja |  B E T H A N A
koni, wołów, krów 1 jalow- 
nika oraz s p r z ę t ó w  g o s p o ­
d a r s k i c h .  . >519 i -  i

Przv zmianie kwartału
KSIĘGARNIA

S eyfar ih a  i C zajkow skiego
w© Lwowie 

poleca jako główna ajencja, czasopisma:

Tygodnik illustrowany
kwartalnie we Lwowie 3 zl. 30  ct., na prowincji 4 zł.

W f D H O  I tM J E C
kw ertaloie we Lwowie 2 zł.  3 0  ct.,  na prowincji 2  zł. 5 6  c .

B l l G i A B A  Ł l t B B A C K h
% k w ar ta ln ie  we Lwowie zł. 1 .5 0 ,  na  prowincji  zł, 1 3 0

ATENEUM
Pism./ naukowe i l iterackie  w zeszy tach  mies ęczuych .  Pó łroczn ie  we 
Lwowie 9 z ł . ,  na prowincji  z doliczen iem  na listy f rachtowe zł.  9 .3 6 .

Przyjm uję prenumeratę na wszystkie 
czasopisma tak krajowe Jakotei i zagraniczne — 
Dzienniki tuott Itp. 1:541 1—3

C H O R O B Y  O A R J O Ł A . O Ł O S 0  I9
T y  ■  |  w  w y  f  zalecane w słabościach g a r d ła , chrypc •, zapalenia gard ła , zawizodowanin w ustach, cuchnącemu oddechowi,

I  .  I  I 1 ^  I  W .  1 ^  I  łrrytaeji w gardle i gębie przez palenie ty ton iu , zapobiegają działaniu merkarjnsza. Lekarze zaLcają je  szczc-
X I /  1 * 1  gólniej kaznodziejom, mowcom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają stru­

dzeniu gardła. — W  Paryżu w aptecep. D e t h a n  a , Fauboutg St. Denis, 90, i u wszystkich znaczniejszych apteka­
rzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. 1772 3 -?

A k a d e m i a  m e d y c z n a
orzek ła : ls99 21

7
(L  w jiułarzeiiiii z od 

kw aszoneni żdu zeu

as®S/ff  <S? ,
- & ^

V  O*
v

<$>

Skład komisowy

Mebli żelaznych
z pierwszej c. k UDrzyw. nadworne; fa 
bryki wiedeńskiej A .  k i t » c h e l t a  

spadkob. utrzymuje

Edv. Gebbardt
.-361 we LW OW IE 6—10

i sprzedaje takowe po cenach fabrycz 
nych-, tj. łódka, łóżeczk a , kołysk i, n- 
mytralnile, k an ap y , fote le , k rzesła  i 

- -  o g rod ow e  meble.
Cenniki ilustrow ane na żądanie franko.

P r z e z  Jego c e s a r s k ą  M o ś ć  
Franciszka Józefa  I.

odznaczona wyłącznym  przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we L W O W IE  u pp. K Iskierskiego, 
J . Beisera, Z . fiuckera, p. M ikola- 
scha, w S T A N IS Ł A W O W IE  n Ste- 
chera v. S eb en itz ;' w K R A K O W IE  
u p. R. Jaw orskiego. 2019 'J 9 

C e n a  s z t u k i  5 0  c t .

Jułjusza Bittnera

l"
spoiządzoue z najczyst­
szej pepsyny inaturalus 
materja do trawienia) 

potwierdzone przez 
wszystkie wydziały mc- ! 
dycyny, ja k o  pewnie j 
działające W ®  na zwieb 
uięte trawienie, ciśnie­
nie w żołc dkti osłabię 
nie żołądka, brak ape­

tytu, katar żołądkow y, febrę żo łą d k a . 
chroniczną dyarę, zaflegmienie. odbijanie 
się, w ym ioty, w ogóle przeciw wszelkim z 
żołądka pochodzącym  cierpieniom. W ino j 
z pepsyną zasługuje na największe uwzgię- j 
dnieuie, gdyż jest odo istotnym środkiem 
na trawienie i nie sprawia żadnych bólów 
ja k  inue środki rozwaluiające, które i 
wprawdzie chw ilow o pomagają, lecz przez 
częste używanie osłabiają żołądek i kiszki 
tak dalece, że późniejsza pom oc staje się 
niemożebną. Prawdziwe wino z pepsyną 
Jnljr.sza Bittnera, przeciw powyższym  cier- | 
pieniom  przez lekarzy zalecona do nabycia j 
u Juljnsza Bittnera, aptekarza w Reicbe- 
nau w N. A. gdzie zamówienia odw rotnie I 
będą załatwiane. Skład prawdziwego w i ­
n a  z  p e p s y n y  sporządzonego przez 
‘j u l j n s z a  B i t t n e r a  znajduje się w e 1 
L w o w ie  w  apt. P . M ik o la sch a  W Kra­
n ó w ie  w apt. Stockmara, w Czernio cach 
ł* apt. W. Altba i F. Krzyżauowskiego. 
Cena małej flaszeczki wina z pepsyną 80 
ct., wielkiej flaszki zł. 1.50. 2306 7— 12

W oda m ineralna kw as/ou eni żeluzeni
jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym. Należy zara­
dzić sie lekarzy7 o skuteczności tej w ody niemajacej sobie równej w Europie 
w leczeniu CHOROB G ASTRALG ICZN YCH , GORĄCZEK. ULA DACZIfl 
W YN ĘD ZN IEN IA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRW ISTOŚCI.

Towarzystwo w Paryiu, 131, Bulwar ŚebastopoDki. Skład we L w o ­
wie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. P. Trauczyńskie</o i P .R edyka.

O P T Y K

M a u r y c y  B o s c o w i t z ,
we Lwowie, róg placu Marjackitgo I. V. 

poleca P T  Publiczności swój

największy, nowo usortowany

towarów optyrinyrh
ilsUT por"najtańazyoii cenacli. <

R, Hornshy’eg‘0  i Synów
iiienrzcścigni -na i tr«ale,  i o k o m o b i le  i parowe m to e n r u ie , k o ­

s ia r k i  i ż n iw ia r k i  (Paragon i Spriughalanej.
Najnowsze amerykańskie k o H in rk o -ftn iw ia rk i Perlem  o dwóch ko­

łach kombinowane.
91, H o fh e r r a  ż n iw ia r k i  „ f a v o r y t a “  i k o p ia r k i ,  tudzież naj­

nowsze patentowane stałe i przewoźne k ie r a t y  i  m ło c a r n ie ,  tak 
ręczne jako też do poruszania kieratem, pod względem arcydoekonatej 
konstrukcji przez nikogo dotąd nieprześcignione, ile ie  wszystkie bez wy­
jątku u patentowane ulepszenia tychże od r. 18'>8 w handlu b :dącycl» ma­
szyn są wynalazku p. 11. Hofherra. G r a b ia r k i  amerykańskie i an­
gielskie z siedzeniem i bez tegoż po zł. 11'• — i wyżej. P ra s y  da  
s ia n a , a ta k ie m  oryginalne m ły n k i,  c y l in d r y  fraucaskie do 
gatunkowania zboża, i oddzielania konkolu. najnowszego systemu z fa- 
uryki Mauge. P ł u g i  do okopywania i plewienia kartofel i buraków, 
l ir o n y  i t. p. ____________________________

W s z e lk ie  n a p ra w y  i u s ta w ie n ia  m a sz y n  wykonuję jak 
najstaranniej i w najkrótszym ez sie po cenach umiarkowanych. Z a p a so w e  
c z ę ś c i  d o  m a sz y n , r z e m ie n ie ,  o l iw ę  itp utrzymuję zawsze na 
składzie i d o s t a r c z a n i  na każde wezwanie jak n a j t a n i e j .  (ilustro­
wane katalogi i cenniki rozsyłam  nr żądanie gratis.

0 * “ ' Przy łaskawych odwiedzinach upraszam d!a uniknienia p,.myłki 
zwiacać uwagę na numer 4 7  m e g o  d o m i i ,  gdzie mieszkam i skład mój 
utrzymuję. 2l72 9 - ?

Kredyt i gwarancie udzieli się.

■iL

O k u ia ry .j ew ifeery , 
śzfrecliery lo r n e tk i, 

S  S? V d n lo w id y , b a r o n ie -
z - r , "  , t' w ćći—.-f--S łi t r y  , t e r m o m e t r y ,

T J  (/)/ ■ 1 A I 1 M L tudzież dla lekarzy lu-
o .  W  iSijrcY^aSr p y , s z k łu  do czytania,B  ■-*' j 4. ii1' i '* \  Cj m ik r o s k o p y  we wszy-

i /łi  /  ś B & L - b s S  \ stkieb możebuycb fasonach^ W / / H T p i \  -C A  m a n o m e try  do kotłów
LF'Jjjltd,' parowych, in s tr n m e n -

' w  <V — J a r  la  m ie r s iie z e , c o l -
"  "7'-)0 ^  s z t o k i ,  ta s ie m k i do

m ie r z e n ia , r e is c e i -  
g i, la t e r n a  m u g ica , m a s z y n y  elektryk*™ ® ) w ogóle wszy­
stkie w zakres optyczny wchodzące pizedm ioty w najlepszej jakości i w 
największym wyborze.

P r z y jm u je  u r z ą d z a n ie  d z w o n k ó w  te le g r a iic z -  
n y e h  p o k o jo w y c h  i  d o m o w y c h , tudzież k o n d u k t o r ó w  p io ­
r u n o w y c h . T ego rodzaju urządzenia w ykonują sie najdokładniej lub 
udzielam inform acji do urządzeń. 2481 3 8

j ^ r  d e p a r a c l c  w s z y s t k ic h  p r z e d m io t ó w  o p t y c z ­
n y c h  L m e c h a n ic z n y c h ,  u k ź e  in s tr u m e n tó w , w y k o ­
n u ję  p o  n a jt a ń s z e j  c e n ie  i  n a jr y c h le j .

Listowne zlecenia, także zapytania załatwiam natychmiast.

S K Ł A D

r n a s z y n  r o l n i z c y c h  

L w ó w
ulica Gródecka N. 4 7 2/4.

B e z  B ó l u
i Dea wstrzykiwania

bez lekantw przeszkadzających trawi*- 
niu, tudzież bez oherób neetąpayoh i
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
unłnwy m o c z o w e ,

tak świeżo powatałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

Dr. H A R T IH A O ,
członek lekarskiego W ydziału, 

w W ied n ia  Stadt, H absbnrgerg niejak 
dawnie, lecz Stadt, S eilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, n p ław y  o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, npławy, 1891 46 -  100 

o s ła b ie n ie  m ę z k ie ,  
bez wyraynsaia i be* wy palami a, równie 

*»PWw t  wrferd/ wsael- 
k l « B «  r e  i l a ą j a  aa pomocą koroa- 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­
dani* wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Lokal do najęcia.
W  domn pod 1. 4. ulica Wałowa • 9  

iokalnosei parter© i erskeg* i- 
piąlra, z frontem m  plac Ha­
licki, obecnie przez gal. Bank 
Kredytowy zamieszkałe, wraz z 
urządzeniem i oświetleniem gazowens, 
bardzo odpowiedne na kańtór łnb więk­
szy handel, jakoto: na kawiarnię, cu­
kiernię itp., od 15. października 
b .  r .  do najęcia. 2208 8—?

a p t e k a  

J . B e ise ra  we Lwowie
poleca

ULONTYNĘ
wodę do ust,

przepisu doktora Finkelsteina, c. k. le­
karza pułkowego i spec. chorób nst, 
jako niezawodny leczniczy środek we 
wszelkich możliwych cierpieniach ust, 

oraz

Proszek do zębów,
przewyźsząjący swą s k u t e c z n o ś c i ą  
wszystkie wyroby zagraniczne i umyśl­
nie do tego sporządzone

S s e i o t e c i b i .
2462 3 - 1 2

Savon de Goudręn de Berger
Bergera medytynalne mydło dziegciowe,

używa się na podstawie orzaczał i świadectw panów profesora dr. kawalera 
Schruff, profesora Heller, dr. Melicber; licznyen lekarzy i innych lndzi, od 
dziewięciu lat z pewnym skutkiem przeciw

Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju,

t
środek do utycia, łnb do kąpieli, udziela ta- 

, jakiej nic nożna za- 
ciało od wszelkich cho-

, jako zwyczajny sroaek ao utycia, int 
nadzwyczajnci delikatności i świeżości 
n innym środkiem, a przytem ochrania

strupom, wy- 
piegom , ostudom,

tak zwanej czerwoności ,nosa. na odmrożeni*, na pocenie się nóg i przeciw 
wszystkim chorobom na głowie u dzieci, f tó c z  tego polecić je  można jako 
środek oczyszczający skórę. Jeżeli nżywa »ię Bergera mydło dziegciowe na 
zdrową skórę, ja f  - - - - -  j - i -  j -  • -=- >-i- j -  s-h - j — i-
kowe skórze 
Btąpic żadnym 
rób zewnętrznych.

C e n a  s z la k i  w ra z  z  p rz e p ise m  u życia  3 5  e t .
Bergera mydle dziegciowe zawiera w sobie 40prct. koncentr. dzieg­

ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto­
cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych.

JjRF~ D la  m i lk n ie  niu. a łn d z e ń  należy żądać wyraźnie „B er­
gera Theerseife*, które opakowane jest w zielony papier. Glowny skład we 
Lwowie i dla G alicji w apt. P. M ikolascha, także nabyó można w apt. Z. 
Ruckera we L w ow ie , która inne Bergera preparaty dziegciowe utrzymuje 
na składzie. Prócz tego każda apteka może dostarczyć Bergera m ydło dzieg­
ciowe po cenie oryginalnej. Zlecenia do kupna hurtowego i detajlicznego u- 
i.rasza się adresow ać: Apotheker G . B e l l  w Opawie. 1880 8 — 18

X ie 1
więcej siwych włosów

Użycie tylko dwóch flaszek, przez c. k. n. austr. patologiezno-che- 
aiczny 4ąklad we Wiedniu, badanego i uznanego za odpowiadające celowi
1 nieszkodliwego wiedeńskiego

MLEKA na odmłodzenie włosów PRIMA
wystarczy każdemu, ażeLy aiwym lub wybielałym włosom przywrócić 
pierwotny kolor naturalny w  p rze cią g u  1 4  d n i , poczem dla dal­
szego tychże utrzymania wystarczy użycie tylko jednej flaszki ta  przeciąg
2 ao 3 miesięcy Cena flaszki 2 zł. przy wysyłce o 20 ct. więcej.

F. Helfferich we Wiedniu,
I. Amoinkel Nr. 3. 2214 1 - ?

SK ŁADY: W e  L w ow ie  w apt. Piotra Mikolascha i Jul. Nahlika, 
w K rak ow ie w apt. Józefa Trauczyńskiego i Ernesta Stockmara.

Gruntowna i pewna pomoc

Utrzymanie zdrowia
polega w przeważnej części w czy- 
izczeniu i utrzymaniu soków i krwi, 
ako też w Ułatwianiu dobrego tra­

wienia. To osiągnąć jest najlepszym i 
najskuteczniejszym środkiem

D ra  R o s a  B a l s a m  ż y c i a .
Dra Rosa balsam życia odpowiada 

wszystkim tym żądaniom najzupełniej; 
ten ożywia ogólną działalność trawie­
nia, mianowicie brak apetytn, gazów 
kwaśnych, w iatrów , wymiotów , kur­
czów  żołądkow ych, zaflegmieniu, he­
moroidom, przeładowaniu żołądka p o­
trawami, pewny i sprawdzony środek 
dom owy, który sobie w najkrótszym 
czasie dla swej doskonałej skutecz­
ności ogólne rozpowszechnienie zjednał.
Wielka flaszka I zł., pół flasz 50 c.

Setki świadectw leżą do przejrze- 
riu. Takowe rozsyłają się na franko­
w e. e listy za pobraniem pocztowem  we 
wszystkich kierunkach. 2064 7— 12 

W ielm ożny P an ie!
Nie mogę pominąć sposobności W. 

nu m oje podzięki i m ego nznania 
i.-adesłać za przysłany mi Dr. Rosa 
1 ul laniu życia, który mnie z moich 
ćłngoletnicn  cierpień znpełnie uwolnił. 
Od wielu lat cierpiałem nu długoletnie 
(■Lipienie żołądka i od 5 lat okazał 
się febryczny staD połączony z ciągle 
t w ijącym  bólem głow y i częstem pły- 
i i ciem krwi z nosa. Wszelka pom oc 
1 1 t.rska okazała się bezskuteczną, wy- 
c i u .Iłem ja k  szkielet, i nie znosiłem 
L jo e t  najlekszycb potraw. Od 3 mie- 
s y  używam Pańskiego Dr. Rosa 
balsamu życia i zostałem zupełnie zre- 
stanrowany ; ból g łow y, płynięcie krwi 
z nosa, znikły, apetyt i sen powTÓ- 
ciły , a mój korpus w ypełnił się. Je- 
dnem słow em , ozuję się zupełnie 
zdrowym.

Wynurzam zatem jeszcze raz moją 
dzięczność, zalecam go wszystkim i 

upraszam o przysłanie 3 flaszek.
Z nszanowaniem

Kaspar Steheruak,
dozorca tabryki.

Wiener-Neustadt, k8. września 1873.
D o łaskawego uwzględnienia.

A żeby wszelkich niemiłych uniknąć 
nieporozum ień, upraszam P. T. panów 
odbiorców  w s z ę d z ie  w y r a ź n i e  
ś ą d a ć :

Dr. Rosa Lebensbalsam
z  aptek i B . F ra g n era  w P ra d ze , 
gdyż przekonałem się, że kupującym 
w niektórych miejscach, z powodu, że 
tego wyraźnie nazwać nie nmieli, dano 
zamiast Dra R o s a  I i c b e n s b a l s a m  
jakąś Inną nie skutkującą mieszaninę

Prawdziwy
Dr. Rosa balsam życia

jest do n abycia : 
w  g łó w n y m  s k ła d z ie  u f a  
b r y k a u t a  B .  F r a g n e r ,  apt. 
„zum schwarzeD Adler" w PRADZE

Ecke der Spornergassc N. 205- 3.
W e L w o w ie  u Z y g . R u c k e r a  

aptekarza; w Krakowie J. Trauczyń 
akiego a p t .; Rymanowie W. W ojtyn- 
kiewicza apt.; Stryjn Leona Gartneraapt.

Wszystkie apteki w Austrji. 
jako też różne handle mają składy 
tego Balsamu życia.

Tamże jest do nabycia
Pragska uniwersalna do­

mowa maść,
pewny i wypróbowany środek do le­
czenia wszystkich zapaleń, ran i pu 
chlin, po 26 i 35 c. w. a.

BALS AU SŁUCHU,
wypróbowany przez wielu lekarzy jako 
najpewniejszy środek do leczenia tę ­
pego słuchu i powrócenia straconego 

słnehu. Flaszka I zł. w. a.

TP R O M E S Y 7
na

Losy kredytowe ( Losy wiedeńskie
T ylko 4  zł 25 c t . i stempel I T ylko 2 z ł. 6 0  ct.. i stempel. 

O lrie  r a z e m  t y lk o  6  z ł. 5 0  et. i s te m p e l
~nGłóftna 

w y g ra u a zł 400.000
4 -

Główna
w y g r a n a

C iągnienie Ju ż dn ia  2. l ip c a !
W e c h s l e r g e o c h n f t  1937 3— 5

der AdmiDistra- *6 we W ie d n iu
tion deą ^4 -  .H Ł - M T Ł  Wollzeile 13.

'Przez władzę sanitarną badana i znaleziono, że 
zdrowiu zupełnie jest nieszkodliwą,

P u r i t a s ”
T  W?

(Mleko o d m ł a d z a j ą c e  wł osy)
„P U R IT A S" nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po­

dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmladnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i  ą g u  14 d n i im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

„Puritas" nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
fed lu g  upodobania wodą zmywać, na biało po vleczonycn poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nio spostrzeże, onieważ

*487 4 -2 5  „ P U B I T A S “ ,
nie farbuje, tylko odmladnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, ja k o  tez 
włosy i brody u męzczyzn.

Flaszka „Puritas" kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za opako­
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem ‘pocztowem u producentów

OTTO FRARfZ we W iedniu
Mariahilferstrassr. Nr. 38.

Składy: We LW O W IE, w aptece v»od srebrnym orłem Z . R u c k e r a . 
K. B a yęra  i Leona fryzjera; w KRAK O W IE: Konst. Wiśniewski apt. 
pod św-Ęlorjanem ; W  TARNOPOLU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w TA R ­
NOW IE u M. Głodzińskiego; w STRYJU w apt. J. Zgórskiego i A. Kubła, 
w S aD A G uR ZE  u D. Kubinowicza; w STAN ISŁAW O W IE w apt. u F. Ste- 
chera i AJbina Amirowicza. W  KOŁOMYI K Laden kupiec i Ed. Stenzel, apt.; 
wJAROSLĄW IU W isłocki & BohuFS, apt. wP R Z E M Y S l U  J.M aszewski ajit.

Przez Jego Cesarską Mo&ó Franciszka Józefa l .
wyłącznym przywilejem  odszczególniony.

Płyn uzdrawiający dla koni
( llestitutions - Fluid)

0  użyciu tego środka przytaczam y niektóre listy ;
Do p, Franciszka Jana Kwtzdy w Korneuburyu!

Cierpiałem  przez dwa lata na mocne bole w prawem ramieniu i nie- 
mogloin lęki sam owładnie pod n ieść, a gdy mi się to zapomocą lewej ręki 
uizyn ić dala , nie m ogłem  ją  napow iót spuścić. Te pornszeuia sprawiały mi 
nieznośne bole, a wszystkie przez lekarzy ordynowane mi środki były  b e z ­
skutecznemu Obawiałem  się, że na wieki zcstaDę kaleką, gdy za poradą 
mego przyjaciela, używać zacząłem  pań ki c. k. uprz. plyu uzdrawiający, 
w ten sposób, że zm oczyłem  w rozpuszczonym  wodą p łynie płatek, i nim- 
obwinąłem  ramię od góry aż po łokieć.

Na zajutrz po przebudzenin się, zacząłem, jak zwykle od dwóch lat 
postępowałem , poruszać ręką z wszelką ostrożnośrią, co mi zawBze spra­
wiało straszue bole, lecz ku memu zdziwieniu mogłem ręką, wolno i bez 
pomocy w kezdym kierunku poruszać, jestem wolny od cierpień i władam 
według potrzeby ręką,

Krzywcze nad Dniestrem, 26. maja i8 7 4
W i k t o r  T c h ó . r z e w s k i ,  c. k. pucztmiatrz,

W dodatku do mego powyższego listu udzielam pąuu jeszcze tej wia­
domości, że moja 64 lat mająca matka w skutek użycia płynu uzdrawia­
jącego od starych cierpień Bię uwolniła. Przez długie cierpienia stały się 
dwa środkowe pal e u pranej ręki bez czucia, a podczas szycia Ińb innyrh 
robót były znpełnie skostniałe. Zachęcona mojem wyzdrowieniem, używała 
matka pański płyn uzdrawiający a palce otrzymały dawniejszą ruchawość.

Krzywcze, 3. lipca 1874. i i
W i k t o r  T c L ó r z e w s k i ,  c. k. porztmistrz.

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Komeuburgu.
W marcu r. b. otrzymałem flaszkę pańskiego c . k. uprz. płynu 

uzdrawiającego, którego użycie, uwolniło żonę moją od cierpień g ścowych 
pi łączonycn z częściowem ubezwladnioniem pojedynczych członków. Upra­
szam zatem pana o bez/.wloczue przysłanie mi kilkn flaszek j ańskiego 
wybornego c. k. uprz. płynu uzdrawiającego.

Soliuka, poczta Cisaa, 2 . listopada 1 8 7 4 . A  u g. S a n d .

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We Lwowie: Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. J. Beisera, 

apt. Zygmun. Ruckeri ( l i w i  Touianka), Jakóba Piepesa; Władysława Tepy, 
apt , w handluSt. Markiewicza; w K r a k o w i e  M. Jawornicki w rynku g ł. kam. 
Kirchm ajera, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.

P f i y n a t r ć H r O  f l l «  zawarowania  się przec iw ja łseow a n iom -
Ł  i  / j t / O U l  U g H -  nprasza się na to baczyć, i i  p łyn  restytu , 

cy jn y  F ranciszka  Jana K w izd y  jest tylko ten p ra w d ziw y , który  c. k. w y łą ­
cznym przyw ile jem  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę , iż na kaidei etykiecie proszku  kor- 
neuburskiego . moje n iie j  zam ieszczone nazw isko nap ane czerw oną fa rbą  się  
znajduje, uważam p rzeto  za mój obowiązek uwiadomił,, i e  są w handlu fa łszo ­
wane środki, które z ło ion e są z bezskatkujących  i nawet szkodliwych ingre­
diencji, p rzed  zakupnem których  ostrzegam.

S * -  K t o b y  m i  f a łs z e r z a  w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a  tłu- 
ż y w *  n * e j m u r k i  o c h r o n n e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p r z e d  s ą d  
p o d c ią g n ą ć , o t r z y m a  w y n a g r o d z e n ie  d o  5 0 0

Lhorobyżołądka.
Cierpienia organów brzusznych, ta­

siemiec le1 zy bez holu w kilku g o d z i­
nach z najlepszym  skutkiem , lekarz 
specjalista Dr. Łocv we W iedniu, 
Kohlwarkt N r. 2 0 . 1904 1 - ?
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A|enel
p ry w a tn y c h  a s e k u r a c j i  i k u p c y ,
którzy chcą przyjąć zastępstwo pewnej re­
nomowanej lirniy wiedeńskiej, niechaj przy­
szłą zlecenia pod c> trą A. K .  & 0 .  do 
Annoucen Eipedition Rotter & Co. we 
Wieduiu. 19 ,iąĄ ,t 6 |

Promesy na fiafleaslie losy mtirnUl SOtL)»( 
losy kreilytowB 4» -

Ciągnienie już 2. lipcil. 
b /  Główna, wygrana 200000 zł. 

^ jUlji J\‘ UUF LU W U ‘i  ) - ^  Główna tcygrana 200000 zł.
P P  Oltie promesy razem 6 złr. i stempel.

Ł u ey  bruuH X w ickie z  w y c ią g n ię tą  s e r ją ,  których ciągnienie wygranych nastąpi 30. czerwca 1877. w 
sumie wygranych 3UO.OOO mark państw, w złocie, sprzedajem y cały los oryginalny po 130 zł., pół losu 70 zł., 
ćw ierć po 35 zł., dziesiątą część po 14 zł., dwudziestą po 7 zł 2509 5 V

A y i t r u i  C o *  i r f *  11  i p d t t i u ,  Karntnerstrasse 16, eisernes ptiaus.

A a d z w y c z a j n a  p r e m ia
dlii F. T. Abonentów „Gazety Narodowej1*

Udało się nam jirzez w ie lk ie  o tia ry  nabycie prawa do odcisków  kilku slawuych d z ie ł  s z t u k i ,  
przezco możemy d r o g ie  d z ie ła  s z a n o w n y m  a b o n e n to m  i c z y t e ln ik o m  G a z e ty  N a r o d o w e j 
p o  b a je c z n ie  ta n ic h  c e n a c h  s p r z e d a w a ć .

Terni arcydziełami są obrazy olejne, które ozdobić m ogą każdy salon, mamy tedy nadzieję, że nasi czy ­
telnicy zechcą skorzystać ze sposobności i nabędą te  p rem je .

Szanowni abonenci i czyteln icy Gazety N arodowej otrzym ają za opłatą

ty lk o  7 s t. a. w.  lub ty lk o  4- s t. w. a.
WET 4 obrazy olejne (Gegenstucke) 1 2 obrazy olejne (Gegenstucke) ~3BC

48 ctm. wyeokie a 65 ctm. szerokie. | 48 ctm. w ysokie i 65 etnł. szerokie.
Te obrazy premiowe składają się z la n d s z a ftó w , o b r a z ó w  r o d z a jo w y c h , w id o k ó w  ze Szwaj-

carji i Alp itp. m ogą w edług życzenia być zamawiane. Są to udało kopie sławnych mistrzów i o  ich wartości
może się każdy przekonać w lokalu umyślnie na ten cel urządzonym.

T ylko dla abonentów i czytelników  tego dziennika są powyższe ceny, gdy dla innych za 4 obrazy 28 zł.
a za 2 obrazy 14 zł. zapłacić przypadnie. 1910 1 -  6

W ysyłk i nskuteczniąją się za zaliczeniem lub poprzedniem nadesłaniem gotów ki za listo^nem  zamówieniem do

Vcrlags-Kxpcdition, Wien, Babenbergerstrasse 1.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i Ł  Greman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drakami „Gazety Narodowej11 pod zarządew Ar SkerlSL


